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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
n°s* rocznie (od 1 stycznia do końca 
Rudnia) w m i e j s c u  12 z/., p o c z tą  
f , z^» półrocznie (od 1 stycznia do 
*°ńca czerwca) w m i e j s c u  6 złr., 
P ocztą  8 zł.; ówierórocznie (od 1 sty- 
^Znia do końca marca) w m i e j s c u  
, z*-, p o c z tą  4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w rniej- 

zł., p o c z tą  1 zł. 35 ct.
Prenumeratorowie roczni lub pół- 

r°°zni (którzy prenum erują od 1 s ty ­
l n i a  do końca g r u d n i a ,  lub od 1 
8 * y c z n i a do końca c z e r w c a )  otrzy- 
^ ują Przewodnik naukowy i literacki, 
j*°datek miesięczny do Gazdy Lwowskiej, 
,e z p ł a t n i e ; ćwierćroczni zaś i mie- 

8l§czru za dopłatą : pierwsi 75 ct., dru- 
zy 30 ct. Przewodnik prenumerowany 

°Sobrio kosztuje rocznic 4 zł , półro- 
yzilie 2 zł., ćwierćroeznie 1 zł.

Upraszamy o wczesne nadsyłanie 
Prenumeraty, by szan. prenumeratoro-

uje doznali przerwy w przesyłce.
. Obok krótkich nowel, szkiców, 
lstów z podróży itp. prac wyłącznie 

®ry.ginal:aych, jakie zamieszwtać bę­
dziemy w fejletonie Gazety Lwowskiej 
y  i‘oku przyszłym, r o z p o c z n i e m y  
J u ż w s t y c z n i u  1884 d r  u k o b- 
8 7 Mn i e j s z e j  p o w i e ś c i  p. t. Krok 
al' i  pi lira znanego zaszczytnie w li- 

Trfr,l'turzo naszej pisarza, E d w a r d a
U u b o w s k i e g o .

_  CZĘŚĆ JJEZĘDC;WA_
Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra- 

Czy< Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
blu,lnia bież. r. zamianować najmiłościwiej 
Cesarsko-rossyjskiego lekarza powiatowego dr. 
henedykti. N a ł ę c z - D y b o w s k i e g o ,  zwy­

czajnym profesorem zoologii c. k. uniwer­
sytetu we Lwowie.

Conrad-Eybesfeld w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
stycznia b. r. dyrektorowi rachunkowemu w 
ministerstwie handlu, radcy rządowemu Hen­
rykowi B o r u t z k y ’e mu,  nadać najmiłości- 
wicej tytuł i charakter radcy Dworu z uwolnie­
niem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
grudnia 1883 r. zamianować najmiłościwiej 
arcybiskupiego radcę duchownego i probo­
szcza w Zell a-m See, Jana H a c k s t e i n e r *  
kanonikiem kapituły metropolitalnej w Salc- 
b u r g u . __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym własnoręcznie podpisanym 
dyplomem majorowi w stanie spoczynku, 
Fryderykowi P o l a k ,  nadać najmiłościwiej 
stan szlachecki z godnością Edler i przy­
domkiem M u r z s p r u n g .

Prezydymn c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianowało byłego słu­
chacza praw i dyetaryusza przy c. k. wyż­
szym sądzie krajowym we Lwowie, Gustawa 
Pi nd . c r a ,  praktykantem rachunkowym przy
c. k. wyższym sądzie krajowym we Lwowie.

Według doniesienia c. k. Starostwa 
skałackiego z d. 19 grudnia r z. 1. 13.359, 
wygasł księgosusz w rossyjskiej miejscowo­
ści Manaczynie, natomiast panuje jeszcze na 
pograniczu tamtejszego powiatu w Pisarówco 
i Wojtowcach w Rossyi.

W skutek tego zmieniony został okręg 
pomorowy, ogłoszony w tutejszym okólniku 
z d 9 listopada r. z. 1. 71012 w ten spo­
sób, iż obecnie do wzmiankowanego okręgu 
pomorowego należą następujące miejscowo­
ści z powiatu skałackiego: Faszczówka. Tar- 

I noruda, Rożyska, Iwanówka, Czermszówka:

Orzochowice, Mystowa, Zadniszówka, Supra- 
nówka, Staromiejszczyzna, Podwołoczyska, 
Dorofiówka; z powiatu zbaraskiego: Korszy- 
łówka, Klebanówka, Klimkówce, Skoryki, Me- 
dyn, Worobijówka, Pieńkowce, Hołoszyńce, 
Toki, Hołodki, Koszlaki, Palczyńce.

W miejscowościach wyżej wymienio­
nych obowiązują postanowienia §§. 12i 13 
i 27 ustawy księgosuszowej z d. 29 lutego 
1880 r. i odnośnego rozporządzenia mini- 
steryalnego z d. 12 kwietnia 1880 r. Dz. p. 
p. N. 37 i 38.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 stycznia 1884.

C. k. Rząd krajowy bukowiński tele­
gramem z dnia 2 stycznia b. r. zawiadomił 
że w miejscowości Słobodzia-Rarańcze po­
wiatu czerniowieckiego wygasł księgosusz i 
cała Bukowina wolną jest od tej zarazy.

W skutek tego znoszą się tut. zarzą­
dzenia z dnia 19 listopada 1883, 1. 73641."

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 stycznia 1884.

IIEUEZĘDOWA
Lwótc, 11 stycznia

Wszystkie niemal poważniejsze 
organa prasy rossyjskiej _zwró<-lły 
w tych czasach baczniejszą uwagę na 
wewnętrzne sprawy państwa i zajęły 
się z wielką gorliwością rozpatrywa­
niem zadań ekonomicznych, jak pod­
niesienie rolnictwa, komunikacye wo­
dne i lądowe, sprawy handlowe, po­
ruszając przytem z należytym naci­
skiem sprawę oświaty w Rossyi i pod 
niesienia ogólnego poziomu intelektual­
nego. Wszystkie one ubolewają jedno­
głośnie nad upadkiem kursu rubla za 
granicą i po ocenieniu polityki finan­
sowej państwa zwracają się ponownie

do zadań wewnętrznych i tu szukają 
przyczyn obecnej niemocy ekonomi­
cznej. Nawet organa, które dotych­
czas poświęcały wyłączną prawie uwa­
gę wielkiej polityce, nie pomijają dziś 
wielorakich zadań społecznych, które 
zależeć mogą od dobrej woli i inicya- 
tywy ludzi prywatnych i wpłynąć na 
polepszenie stosunków ekonomicznych 
i moralnych. Wyjaśniając położenie 
ekonomiczne kraju , zastanawia się 
prasa rossyjska nad rozinaitemi środ­
kami podniesienia ludu i rozwoju 
ogólnego dobrobytu i zwraca przytem 
uwagę, że Rossya, mająca takie mnó­
stwo rzek wielkich, posiada w istocie 
tylko sześćdziesiąt kilka tysięcy wiorst 
dróg spławnych, a to z powodu bra­
ku należytej regulacyi rzek, co wielce 
utrudnia wywóz obfitych płodów rol­
niczych.

Ogólny pogląd na ten stan rze­
czy wywołuje energiczne wezwania 
prasy rossyjskiej do skupienia wszyst­
kich sił w racyonalnej a system aty­
cznej pracy na polu ekonomicznera 
wo wszelkich gałęziach. Wszystkie 
niemal poważniejsze organa opinii pu­
blicznej w Rossyi wykazują zgodnie, 
że nie polityka finansowa, nio rozli­
czne a ciągle zmieniające się proje- 
kta pod tym względem, mogą wpły­
nąć skutecznie na podniesienie kredy­
tu i wyzwolenie Rossyi z pod ucisku 
ekonomicznego, ale raczej uregulowa­
nie wewnętrznych spraw, rozbudza­
nie energii, i obmyślenie roztropnych 
środków w celu systematycznej pracy 
na niwie ekonomicznej. Słusznie przy­
tem zwracają uwagę, że oświata po­
winna być jedną z najpotężniejszych 
dźwigni do ożywienia dobrej woli i 
skierowania jej ku celom pożytecznym 
dla jednostek i ogółu. Społeczeństwo 
nasze, pisze jeden z organów prasy 
rossyjskiej, nie powinno czekać lub

8)

JAN KOCHANOW SKI
O P O W I A D A N I E  Z X V I  W I E K U  

V.
(Ciąg daln/.y.)

Pobyt u dworu na urzędzie sekretar- 
przekonał poetę, że nie ma bynajmniej 

"sposobienia do zdobywania sobie karyery 
'v życiu publicznem. Obowiązki urzędo- 

— którem' zresztą bardzo mało musiał 
1 zajmować, jeżeli pomiędzy licznemi akta- 
"l1 kancelaryi królewskiej z tych czasów za- 
""owanemi do dzisiaj, nie znalazł się ani 
•jeden z jego podpisem jako sekretarza kró­
t k i e g o  — życie krępowane etykietą dwor- 

t  służba na pokojach królewskich, to wszy­
t o  stawało mu się coraz wstrętniejszem.

0 rzemiosła rycerskiego nie czuł także za­
pału. yy r 15U8, gdy król powtórnie wyru- 

był na Moskwę, kosztował pod Radom- 
kiern życia obozowego, którego wspomnie- 
10 zachował w jednej z pieśni swoich:

p Piękna nocy nad zwyczaj tych czasów 1 
ahz na nas jasno pośród tych tu lasów,

Ó zie, jako pszczoły, wkoło swego pana 
1 tl'aż dzierżem, niecąc ognie aż do rana,

1 Wyniósł on jednak z tej wyprawy tyl-
^°. tem większe zamiłowanie pokoju, jak są- 
r]Zle można z następujących słów w elegii

0 Patrycego :

^ ędznn ludzkie rozumy! po co nawet 1 mieczem 
mer*, gonić, której z domu nigdzie nie ucieczem?..

1 1 Nędznych okłamała zdradliwa Bellona!

Źe przez boje do bogów przedrzemy się grona. 
Ten raczej godzien zasiąść do Jowisza stołu, 
Czarą Heby z bogami dzielić się pospołu,
Kto bój w koło utłumi, pokona niezgody,
I oliwnym łańcuchem połączy narody....

Usposobienie Kochanowskiego, nieod- 
powiadające służbie publicznej, poznali też 
wcześnie jego protektorowie, Padniewski i 
Myszkowski, i obaj, ceniąc wysoko jego zdol­
ności, starali się nakłonić go do stanu du­
chownego.

Myszkowski, żywiący szczerą dla niego 
przyjaźń, odstąpił mu dochody swojego pro­
bostwa poznańskiego i wyjednał u króla na­
danie drugiego probostwa w pobliskim Czar­
nolasowi Zwoleniu. Ale Kochanowski nie czuł 
powołania i do stanu duchownego, a prawy 
jego charakter, przekonanie o świętości obo­
wiązków kapłańskich) nie pozwalały mu wdziać 
sukni duchownej tylko dla karyery. Oddany 
swoim pracom poetyckim, czuł on coraz mo­
cniej, że „jego jedyna nadzieja w Helikonek 
względzie", że nie „z tłumami służebnych, 
nie z zbrojnym orszakiem", nie z brewia­
rzem , lecz lutnią w ręce dobijać mu się za­
sługi, imienia i sławy w ojczyźnie. Prosił 
więc przyjaciela :

Przeto ty tęskniącego za wczasy wiejskicmi,
Nie wstrzymuj, o Myszkowski! rady życzliwemi, 
Ale pozwól niech nadal zbywające lata,
Płyną wśród Muz orszaku przy księgach Sokrata.

Z tej rozterki, która wrzała dokoła 
niego, z tego rozbicia i zamętu ówczesnego 
społeczeństwa, które widział i które raniło 
jego serce, pragnął on uciec i w ustroni 
wiejskiej szukać spokoju i równowagi w pra­
cy umysłowej, w uroczej krainie filozofii i poe- 
zyi starożytnej. W gwarze świata , który go

niegdyś nęcił, którego puhar szumiący przy­
kładał w młodości z taką rozkoszą do ust, 
uczuł w wieku dojrzałym potrzebę ciszy, po­
wrotu w siebie i zamknięcia się w sobie, aby 
rozsnuwać dokoła tęczową przędzę swoich 
ideałów. W duszy jego odbyła się może isto­
tnie ta walka, którą później z takim humo­
rem opisał w swoim Wierszu makarenicznym, 
gdy w nim już stanowcze odniosło zwycię­
stwo filozoficzne umiarkowanie wszystkich 
pragnień i uczuć, które jedno daje prawdzi­
we szczęście i otwiera człowiekowi najwy­
godniejszą drogę do odbycia wędrówki ziem­
skiej spokojnie, poczciwie, bez zarzutów ze 
strony świata i bez wyrzutów własnego su­
mienia. . .

Ale pomimo zniechęcenia do dworskiej 
służby, pomimo tęsknoty za cicbern życiem 
na własnym zagonie, wytrwał w niej przez 
wzgląd na obowiązek dla dobroczyńcy i przy­
jaciela swego, Myszkowskiego, jak długo ten 
urząd podkanclerski pełnił.

Na sejmie lubelskim z r. 1569 był obe­
cnym jeszcze jako sekretarz królewski. Hołd 
księcia pruskiego Albrechta Fryderyka na­
tchnął go do napisania pięknego poematu : 
Proporzec, który przypisał Jerzemu Jazło- 
wieckiemu, hetmanowi w. kor., i prawdopo­
dobnie zaraz w tym roku drukiem ogłosił. 
Skreślił on w tym utworze w obrazach ma­
lowanych na proporcu, który Zygmunt Au­
gust wręczał Albrechtowi, dzieje zapasów 
Polski z tymi rycerzami krzyżowymi, którzy

Będąc przeciw poganom na pomoc wezwani 
Od pogranicznych książąt narodu polskiego,
Nie pomnąc dobrodziejstwa dopiero wziętego, 
Obrócili swe groty nad ludzkie nadzieje,
Nie na pogany. ale na swe dobrodzieje.
Psów przykładem wyrodnych, którzy z wilki

imają

Dobry pokój, a stado zwierznne drapają.
Ale to wszystko na ich głowę się wróciło ,

zakon upadł, i hołd ostatniego Jego mistrza, 
a pierwszego księcia pruskiego zakończył 
boje. Potem ogarnął okiem szeroki przestwór 
Słowiańszczyzny, rozpostartej pomiędzy trze­
ma morzami, opisał sam akt hołdu, w któ­
rym zajaśniał po raz ostatni gasnący blask 
majestatu Jagiellonów, podnosząc szlachetną 
dumą serce każdego Polaka, a nakoniec zam­
knął rzecz całą życzeniem w podniosłych 
prawdziwie słowach, żeby król szczęśliwie 
przywiódł w jedność dwa wielkie narody, 
Polskę i Litwę, w jedność, umocowaną nie 
dokumentami i pieczęciami, lecz prawdziwie 
braterską miłością.

Co tedy prawem inszy, co nas przysięgami 
Wiązali, ty nas sercem zepnij i myślami;
A niechaj już u niej w skrzyniach nie chowamy, 
Ale ją w pewny zamek do serca podamy,
Gdzie jej ani mól ruszy, ani pleśń dosięże,
Ani wiek wszystkokrotny starością dolęże;
Ale synom od ojców przez ręce podana 
Nieograniczone lata przetrwa niestargana....

Kochanowski doczekał się spełnienia 
tego życzenia jeszcze u dworu, ale zaraz 
potem, gdy w r. 1570 Myszkowski na bi­
skupstwo płockie postąpił i do swojej dye- 
cezyi odjechał, opuścił Kraków i nie zrze­
kając się jeszcze swego tytułu i urzędu, po­
spieszył za zezwoleniem królewskiem do 
Czarnolasu, który miał bvć odtąd do końca 
życia jego stałą siedzibą.

Jak ptak, gdy wymknąwszy się z kla­
tki , czuje się wolnym na zielonej gałęzi, 
trzepoce skrzydłami i śpiewa sobie wesoło — 
tak poeta , gdy swobodną piersią odetchnął



spudziewać się jakiegoś rozkazu dla 
jego dobra, bo rozkazać nie można 
nikomu pragnąć, chcieć, lub usiłować. 
Dążność we własnym interesie powin­
na być naturalną, wynikać z rozwoju 
i dojrzałości umysłowej.

Nawoływania te do pracy w kie­
runku ekonomicznym i około oświaty 
ludowej, są w każdym razie objawem 
dodatnim zasługującym na zanotowa­
nie; o ile zaś one znajdą odgłos w 
społeczeństwie rossyjskiem, tego oczy­
wiście przewidzieć obecnie niepodo­
bna, zwłaszcza wobec nurtujących w 
niem prądów, tak dalekich od celów 
pracy organicznej.

KORE SPOIDEICYE
Wiedeń, 9 stycznia

(i?) Kiedy po przezwyciężeniu mnogich 
przeszkód nowela szkolna uchwaloną została, 
wielka zapanowała radość w obozie, do któ­
rego wówczas jeszcze dr. Lienbacher nale­
żał. Posłowie mieli się wskutek odroczenia 
Rady państwa rozjeżdżać do domu. Członko­
wie klubu ks. Liechtensteina z miłem uczu­
ciem, że wyborcom swoim pożądaną przy­
wiozą kolendę, zasiedli do wspólnej poże­
gnalnej uczty. W mowie toastowej podczas 
tej uczty dr. Lienbacher przyrównał sam 
siebie do komety. Niewiadomo było, w czem 
natchniony mówca znamiona tego podobień­
stwa upatrzył, czy w blasku komety, czy w 
ekscentryczności jej biegu, czy w zmienno­
ści jej kształtów, czy nakoniec w tern, że 
zapędziwszy się w oddal niezmierzoną, ko­
meta wraca po latach do tego słońca, od 
którego poczęła kołowanie swoje. Dr. Lien­
bacher rozpoczął swój bieg kometowy za 
tak zwanej ery Szmerlingowskiej i był je- 
dnem z najgorliwszych narzędzi systemu 
wówczas panującego. Gdy jednak gwiazda 
p. Szmerlinga zbladła na politycznym hory­
zoncie, dr. Lienbacher odbiegł od niej i u- 
niosł się aż do konstellacyi Hohenwarta, 
którego przez długie lata zdawał się być 
wiernym satellitą. Z wyrazem najgłębszego 
przekonania bronił on zasad tego męża sta­
nu, zasad wręcz przeciwnych tym, któremi 
kierował się był p. Szmerling. Tego kie­
runku trzymał on się jeszcze, gdy obecny 
rząd objął ster państwa, ale wkrótce potem 
znać było, że jak kometa już ku nowej j a ­
kiejś konstellacyi zdąża. Najpierw wyniósł się 
z klubu Hohenwarta i spoczął przez chwilę 
w klubie ks. Liechtensteina. Ale nie popasał 
tam długo i w nieobliczonym swym biegu 
zajaśniał w krotce, jako samotny meteor, 
chwiejny i niespokojny, a bieżący w nieozna­
czonym na pozór kierunku. Dopiero w ostat­
nich czasach droga jego właściwa stała się 
widoczną. On zmierza na powrót do owego 
słońca, od którego był odbiegł, rozpoczyna­
jąc swoją polityczną wędrówkę, on wraca do

stanowiska, na którem przed laty dwudzie­
stu stał Szmerling, jak to trafnie zauważał 
jeden z czeskich dzienników. W najnowszem 
swem przemówieniu przyznaje się do zasad 
autonomicznych i twierdzi, że je zawsze wy­
znawał, ale bezpośrednio po tej deklaracyi 
zżyma się na to, że „Galicya, ten kraj pod 
względem ekonomicznym ze wszystkich kra­
jów najmniej samoistny, największą poli­
tyczną autonomię posiada11. Pomijamy frazes 
o stanie ekonomicznym Galicyi, który tak 
żywo przypomina ów zarzut, tylokrotnie przez 
centralistów posłom waszym w oczy rzuca­
ny, jakoby Galicya była krajem finansowo 
biernym. Ale nie jestże to najlepszą próbą 
autonomicznych zasad dr. Lienbachera, że 
uprawnienie do pewnego samorządu ma być 
od. ich majątkowego stanu zawisłem ? A nad­
to, w czem upatruje dr. Lienbacher różnicę 
między autonomią, jaką się cieszy Galicya, 
a tą autonomią, której używają wszystkie 
inne kraje koronne? YVszak ani namiestnik, 
ani sejm, ani organ wykonawczy sejmu, 
Wydział krajowy, nie posiadają choćby je­
dnej takiej prerogatywy, której by ustawo­
dawcze i wykonawcze władze we wszyst­
kich innych krajach nieposiadały. O tern do­
skonale dr Lienbacher wie, i jeżeli ten za­
rzut wytoczył, to nie uczynił tego, aby dać 
prawdzie świadectwo, ale jedynie na to, aby 
dać wyraz swemu dziwnie dla Galicyi nie­
przyjaznemu usposobieniu. Dla Galicyan 
ta względem ich kraju uieprzyjaźń nie jest 
nową rzeczą. Z ust dr. Lienbachera i ów­
czesnych jego współwyznawców politycznych 
słyszano podobne zarzuty wówczas jeszcze, 
kiedy chodziło o regulaeyę podatku grunto­
wego i kiedy galicyjscy członkowie central­
nej komisyi regulacyjnej przyjęli boz oporu 
na swój kraj podwyższenie tego podatku
0 więcej, niż piątą część. Nie dość jednak 
na tem, dr. Lienbacher nie pominął również 
sprawy indemnizacyjnej, i ztąd, że sejm ga­
licyjski przyjął proponowaną mu przez rząd 
ugodę, wyprowadza wniosek, iż Galicya dą­
ży do pokrzywdzenia reszty krajów koron­
nych a przeto niemożebneni czyni „przy­
wrócenie wewnętrznego spokoju". Nakoniec
1 zamierzone przez rząd zaprowadzenie kra­
jowych zarządów kolejowych zamienia się 
w rękach samozwańczego autonomisty w za­
czepną przeciw Galicyi broń. „Tak daleko 
już zapędza się egoizm prowincyonalny, iż 
żądano, aby przy budowie kolei, prowadzo­
nej kosztem skarbu państwa, krajowcy tylko 
znajdowali zajęcie, a tak to było w Galicyi". 
O ile nam wiadomo, pracowało zawsze i 
pracuje teraz jeszcze przy budowie koleji 
państwowych w Galicvi mnóstwo ludzi, na­
leżących do innych krajów koronnych , i to 
począwszy od głównego przedsiębiorcy aż do 
dziennych robotników, a podobno nie umiał­
by dr. Lienbacher nazwać ani jednego 
przedsiębiorcy z Galicyi, któryby w księ­
stwie Salcburskiem kolej budował. Zarzuty 
te nie mają żadnej podstawy i jako wybuch 
żółci pojedyńczego człowieka są dla Galicyi 
same w sobie obojętne. Ale podżegają one 
niechęci w szerszych kołach, które nie mo­
gą mieć własnego przekonania o bezpodsta­
wności tych zarzutów. One to mogłyby, 
według słów dr. Lienbachera, niemożebnem 
uczynić przywrócenie wewnętrznego spokoju,

gdyby ten spokój, jak zdaje się zgryźliwy 
mówca przypuszczać, rzeczywiście został za­
kłóconym. Na szczęście tak nie jest, i te 
wyższe potęgi, których opiece powderzone są 
spokój i zgoda między krajami koronnerni, 
potrafią je mimo dr. Lienbachera utrzymać.

i

(O stosunku Kwirynału do Watykanu).
Hr. Cadorna, prezes włoskiej rady sta­

nu, którego pismo o wizycie cesarzewicza 
niemieckiego w Rzymie przytoczyliśmy w 
streszczeniu według Deulsche Rundschau, o- 
dezwał się powtórnie w tym samym orga­
nie, by wyjaśnić zapatrywania swoje na 
stosunek pomiędzy Kwirynałem, czyli dwo­
rem króla i rządu włoskiego, a Watykanem, 
czyli najwyższą władzą duchowną. W pi­
śmie tem, które przytaczamy jako ilustra- 
cyę zapatrywań pewnych kół włoskich, 
mówi hr. Cadorna: „Zdaje się, że w Niem­
czech nie zrozumiano dobrze postawy, j a ­
ką zajmują polityczne nasze stronnictwa 
względem kwestyi papieskiej. Jeżeli ga­
binety europejskie uważają za potrzebne po­
dejmować rokowania z Watykanem, to we 
Włoszech nie zaehudzi podobny wypadek. 
Gdy bowiem jedyną kwestyą, jaka się znaj­
duje w zawieszeniu, jest kwestya władzy 
świeckiej, to Włochy mogą dać tylko jedną 
zawsze odpowiedź, potwierdzającą lub prze­
czącą. Na wymagania Kuryi, choćby szło 
tylko o część Rzymu, muszą Włochy odpo­
wiedzieć zawsze: nie. Z drugiej strony W a­
tykan wyrzecze się swoich pretensyj dopie­
ro wtedy, gdy czas i wypadki przekonają, 
że kwestya ta została już ostatecznie zała­
twiona. Jeżeli kto, to pewnie ja  jestem zwo­
lennikiem uchylenia sprzeczności pomiędzy 
papiestwem a Włochami. Sprzeczności te je ­
dnak mogłyby ustać dopiero wtedy, gdyby 
Watykan, choćby nie w drodze prawnej, to 
w rzeczywistości zrzekł się aspiracyj do 
władzy świeckiej. Skoro z biegiem czasu do­
każą tego wypadki, to nie będzie tu ani je­
dnej kwestyi spornej, bo Kościół posiada we 
Włoszech zupełną wolność Dlatego to wła­
śnie wyraziłem w poprzedniem mojem pi­
śmie, że w odwiedzinach cesarzewicza u pa­
pieża widzieliśmy ów naturalny rozwój wy­
padków, który z konieczności toruje sobie 
sam drogę, po której i my kiedyś dojdziemy 
do stosunku, jakiego sobie życzy każdy czło­
wiek, przechowujący w sercu uczucia reli­
gijne, obok uczuć miłości ojczyzny. Włochy 
nie mogą w tej chwili nic czynie ; wolno im 
tylko czekać. Ażeby czekać, zna dują się w 
dość szczęśliwem położeniu. Ten stan rze­
czy wyniknął ztąd, iż tak rząd, jak Kurya 
posiada w swoim zakresie zupełną swobodę 
działania. Na to zgadzają się wszystkie od 
cienia naszych stronnictw. Nic wchodzą 
przytem w grę żadne religijne lub dogma­
tyczne kwestye, ale jest to poprostu kwe­
stya polityczna. Takie przekonania podziela 
większość konserwatywno-liberalnego stron­
nictwa Włoch. “

pośród niw i lasów rodzinnych, pisał uszczę­
śliwiony do Myszkowskiego:

Łan ojczysty obsiewam, bądź mi dworze zdrowy! 
Zwodne twe obietnice już wyszły mi z głowy, 
Wolność u mnie nad perły, czysty strumień

[w polu
Milszy od libijskiego bogactwa Paktolu,
Obcych skinień nie słucham, w drzwi się nie

[napieram.
Ani piec mych za miękkich o ściany wycieram, 
Bezobiednim godzinom nie złorzeczę z głodu,
Ni się dla kogoś w tłumie dobijam przechodu; 
Do cudzej woli mego czasu nie przyprawię,
I jak jej myśl przynosi, tak godziny trawię, 
Więc albo Sokratesa wartuję rozmowy,
Które uczą i serce i umysł mieć zdrowy,
Lub słucham pieśni, jakie Sarmata wywodzi, 
Których głos miękki łatwo z latyńskim się godzi....

VI.
Czarnolas leży po lewej stronie Wisły, 

pomiędzy Janowcem , wówczas do Firlejów 
należącym, a prastarym Sieciechowem i 
królewskiem miasteczkiem Zwoleniem. Do­
koła opasywały tę osadę czarne bory szpil­
kowe, z których dzisiaj tylko szczupłe resztki 
pozostały, i od nich to otrzymała ona nazwi­
sko. Cała posiadłość obejmowała stokilka- 
dziesiąt włók ornej roli, ale z tych należała 
do Jana tylko zachodnia połowa, i to gor­
sza nad strugą. Grodzka rzeka zwaną, z mły­
nem i stawkami. Była to tedy fortunka pra­
wdziwie chudopacholska, wystarczająca na 
skromne tylko utrzymanie. Skromna też, do 
miary takiej własności ziemskiej zastosowa­
na, była i zagroda szlachecka jej dziedzica

Na pagórku, staczającym się w stronę 
południową ku łące, po której wiła się w pa­
rowie struga po ln a , stał dworek drewniany

„z szczytem pochylonym“ od starości, o kil­
ku izbach, obszerną sienią przedzielonych. 
Pod dworkiem — zapewnie tak samo jak opi­
suje akt z roku 1608 obejście gospodarskie 
współdziedzica F il ipa— była murowana pi­
wnica , a obok lamus z drzewa budowany, 
gliną oblepiony. Dalej cokolwiek dom mniej­
szy, czeladny, z kuchnią i piekarnią, a w jego 
sąsiedztwie zabudowania, do obórki i gumna 
należące, z sterczącym na uboczu , niezbę­
dnym wkaźdeiu gospodarstwie „serniczkiom11. 
Przed dworkiem na stoku pagórka, rozpo­
ścierał się ogród warzywny, za nim łąka, 
połyskująca wstęgą ruczaju i szybami staw­
ków „w rokiciny wieńcach", a dalej zamy­
kał widokrąg ciemny smug boru, który za­
rasta dotąd faliste pagórki po drugiej stro­
nie Grodzkiej rzeki. Z boku przypierał do 
dworku sad, pośród którego wznosiła się roz­
łożysta lipa, ulubione poety drzewo, do dzi­
siaj tak w tej okolicy rozpowszechnione, że 
ocienia prawie wszystkie drogi i rośnie w 
rozrzuconych dokoła gajach Poza temi lipo- 
wemi aleami widać sąsiednią Policznę, do 
której parafii Czarnolas należał, a w innej 
stronie połyskuje kopuła kościółka w pobli­
skim Gródku.

Przybycie poety wniosło nowe życie 
w zaniedbany dworek, który, od wyprowa­
dzenia się stąd jego ojca, tylko czasem który 
z braci, a później on sam dla spraw gospo 
darskich odwiedzał. W niskie izdebki wpro­
wadził Jan swoje księgi i swoje myśli i prze­
istoczył leśną ustroń w polskie Tusculum, 
nie przepychem w sprzętach, nie posągami 
i zabytkami starożytności helleńskich, jak 
niegdyś przyjaciel Patrycego, Cycero, swoją 
willę tuskulańską w górach Albańskich, lecz 
sobą samym, swoim polorem wielkoświato- 
wym, swoim rozumem, swoją cnotą i swoją 
sławą, bo — pisał do biskupa Konarskiego:

Lepiej ten dom swój ozdobisz, niż byś wsi sku-
[pował;

Bo kto dobry nad złoto sławy nie szacował?

Jakoż „niechciwy ani grosza, ani tytu­
łów, nie dbał o pompę" i będąc tego prze­
konania, że „im dochody szczuplejsze, tem 
myśl bezpieczniejsza i s#ree wolniejsze", za­
tapiał się postaremu w księgach swych mi­
strzów starożytnych, szukając w nich mą­
drości ziemskiej i form estetycznych, a w psal­
mach Dawida czerpał pokrzepienia dla duszy 
i wyższe natchnienie. Gdy wzrok i myśli 
znużył nad księgami, szedł orzeźwić umysł 
.ponętnym, tajemniczym widokiem natury u- 
roczej: kwiatami, które tysiączne ocieniają 
barwy, rosą majową, co błyszczy na łące 
mocniej, niż kryształy i beryle," a nacieszyw­
szy się krasą ziemi wznosił oczy „na wy­
soką firmamentu nawę, kędy o pogodnej nocy 
iskrami ogniów migocą Hyady i Plejady zło­
tawe i księżyc ciągle to się starzeje to od­
mładza, bo na to stworzon jest tak bliskim 
ziemi sąsiadem,

Aby na twarzy mając przemian tyle,
Ściągał na siebie uwagę człowieczą,
By człowiek w ziemskim zakurzony pyle,
Uczył się myśleć nad niebieską rzeczą.

Zamyślony sam nad „niebieską rzeczą“ , 
wznosił za wzrokiem i duszę ku niebu i na­
tchniony psalmistą p is a ł :

Wyższe ma cele ten przestwór daleki,
To Boży kościół zbudowany gładko,
A my śmiertelni i przelotne wieki 
Jesteśmy Pańską służebną czeladką....

(Ciąg dalszy nastąpi.)
' L. Tatomik

(O becn e sto su n k i w sto lic )  
ro łsy jsk ie j) ,

Beri. B ótsen Courier zamieszcza n
pujący pogląd na stosunki miejscowe 
burga, pochodzący od jednego ze 
mieszkańców stolicy nadnewskiej; na 
cie zaś jego twierdzeń przytacza kii! 
z Graidanina , organu wydawanego 
dakeyą księcia Meszczerskiego Wier 
brązem położenia całego kraju, piszi 
spondent, są stosunki naszej stolicy, 
rej w ciągu pięciu do sześciu lat za: 
kie zmiany, że dawnego Petersburga 
się prawie domyśleć. Miastu ubywa 
z każdym dniem po troszę dawnej ś 
ści. Arystokraeya rossyjska zaczyna 
rezydencji, w której nie przebywa ji 
rozmiłowany w wystawnem życiu, 
plutokracyi zmniejszają się także, a t 
znaczna liczba zamożniejszych dom 
czjrna ścieśniać i oszczędzać swoje v 
Wszędzie stagnacya w interesach i ze 
kich stron odzywają się tylko skargi 
czasy. Niezmierny brak zajęcia daj( 
czuwać klasie pracującej. Połowa nie 
kodzielników i robotników nie może znalezi 
pracy. Upada też mocno i cena pracy. To­
warzystwa kredytowe są formalnie obiężom) 
przez klientów,1 poszukujących pożyczek nf» 
dobra nieruchome, których nie mogą się po­
zbyć, choćby za połowę tej ceny, jaką mie' 
mogli przed dziesięciu jeszcze laty. Domy 
które kosztowały pół miliona rubli, wysta­
wiane są na sprzedaż za bajeczne sumy sta 
tysięcy rubli, a mimo to nie znajdują na­
bywców. Zkąd się zresztą ma wziąć ochota 
nabywania choćby po tak niskiej cenie do­
mów w Petersburgu, jeżeli przęsło trzydzie­
ści tysięcy lokali jest do najęcia i stoi pu­
stką zbr.iku lokatorów. Liczne rodziny prze­
noszą się na prowincyę, gdzie znajdują spo­
kój większy, a co ważniejsza, życie o poło­
wę tańsze Z uczuciem pewnego ubolewa­
nia i żalu wspomina książę Meszt żorski w 
jednym z artykułów swego organu o da­
wnych świetnych czasach. Wspomi aa o dniu 
Katarzyny, o szóstym grudnia, w którym się 
zw-yklo rozpoczynał sezon zimowy. Dawne- 
mi czasy należał ten dzień do rzędu naj­
świetniejszych i najgłośniejszych uroczysto­
ści Najdroższe toalety i artykuły mody by­
wały na ten dzień przygotowywa ac. * (lały 
świat elegancki oddawał się różnorodnym 
rozrywkom. Dziś nie ma o tem wszystkiem 
ani wzmianki. Panuje jakaś złowr.ga cisza- 
Jako dowód upadku dobrobytu cytuje < n;~ 
idanin okropny zawód pani Judic, jaki ją 
spotkał w wycieczce artystycznej do Ro-syi. 
Amatorowi.; sztuki podnosili ją pod niebio­
sa, sława ją wyprzedziła, tymczasem w tea­
trze były pustki. Najgłośniejsze restauracje, 
w których niegdyś młodzież wyprawiała 
uczty Lukullusowe, opustoszały, słowem mi­
nęły czasy obfitego żniwa. Główną przyrzy-i 
ną jest nieobecność dworu carskiego u 
Petersburgu, który jest wprawdzie stolicą, 
ale przestał być rezydem-yą.

IW. Serbii.)
Z Belgradu donoszą, że rząd serbski 

czyni przygotowania do tegorocznej kampa­
nii parlamentarnej. Ogłoszonym już zoslał 
ukaz, rozwiązujący nadzwyczajną skupczynę, 
wybraną we wrześniu r. z. i rozpisujący no­
we wybory do zwyczajnej skupczyny. We­
dług ustawy konstytucyjnej , skupezyna mu­
si co roku odbyć przynajmniej jedną so­
sy ę zwyczajną, a ponieważ roku zeszłego 
nie uczyniono w tej mierze zadość przepi­
som, przeto w roku bieżącym muszą się od­
być dwie sfcsye W programie najbliższej 
skupczyny znajduje się przodewszystkieiii 
budżet na rok 1884 i liczne v: związku z l  
nim będące kwestye finansowe, a na da l ­
szym pianie przedłożenie nowej ustawy pra 
sowej i ustawy o stowarzyszeniach, wreszcie] 
reforma adiuinistracyi komunalnej

(Reformy wyborcze i gminne w Anglii
Według Pall Mail Guzettc gabinet p. 

Gladstona postanowił w tegorocznej sesji 
parlamentarnej dokonać stanowczo dzieła 
wielkiej reformy wyborczej i municypalnej 
Obydwa te zadania są ważne i wywołują 
starcia i opozycyę, których przyczyny i po­
budki warto poznać. Reforma municypalna, 
przedewszystkiem stolicy samej, zapowiadaną 
już była od lat kilku, a w ubiegłej sesji 
była nawet zapisana na porządku dziennym, 
lecz zepchnęły ją burzliwe posiedzenia, wy­
wołane wypadkami w Irlandyi. Gmina mia­
sta Londynu przedstawia w swoim rodzaju 
osobliwość, gdyż miasto złożone z czterech 
blisko milionów ludności nie posiada jedno-, 
litej administracyi, lecz jest zbiorowiskiem 
władz administracyjnych parafialnych, czyli 
gminnych bez żadnej łączności. Stan takL 
przedstawia od dawna mnóstwo niedogodno­
ści. Tak naprzykład taksy na ubogich pono( 
sić muszą tylko najuboższe części miasta j 
one też utrzymywać ochrony dla ubogich > 
inne instytucye dobroczynne, podczas gd'^ 
najzamożniejsze dzielnice miasta nie dają a- 
ni grosza, bo należą do innych gmin. Nie­
zmierny majątek korporacyi właściwej C ity

l
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spoczywa niespożytkowany. City, część mia­
sta, posiadająca przywilej wybierania lorda- 
mayora czyli" prezydenta, liczy wśród ogól­
nej j li zby ludności Londynu tylko 70.<.'00, 
gmina ta zatem szczupła a niesłychanie bo­
gata, nie wie już gdzie ma lokować kapitały, 
podczas gdy najbliższe dzielnice ponoszą 
najcięższe obowiązki podatkowe. Otóż korpo- 
racye City oponują zawsze i od dawna prze­
ciw temu, żeby lord mayor mógł być wy­
bierany przez cały Londyn, lubo obecnie o- 
prócz przywileju i honoru lord mayor wy­
konywa jurysdykcyę tylko owej części miasta 
z 71* 00 ' złożonej Mieszkańcy Londynu chcą 
obecnie mieć rzeczywiście prezydenta Londy­
nu a nie jednej City. Tego pragnie i p. 
Gladstone, którego w przeszłym roku wiel­
kie zgromadzenie, w Londynie odbyte, wzy­
wało, by wniósł projekt w przyszłej sesyi, 
zapowiedzianej na 5 lutego.

W drugiej sprawie, reformy wyborczej, 
zapewnia Pall M  Gaeette, że redakcya jej 
rozesłała kwestyonarz 170 członkom parla­
mentu, którzy reprezentują najważniejsze 0- 
kręgi wyborcze i około 16 milionów wybor­
ców wiejskich i miejskich, a ci w odpowie­
dzi oświadczyli się w zasadzie za projektem 
rozszerzenia prawa wyborczego. Ale w sa­
mym obozieNlib^ralnym przyjdzie do wiel­
kich stare z powodu kwestyi, czy ta reforma 
wyborczą ma tikże^ objąć Irlandyę. P. Glad­
stone sarn oświadczył' się stanowczo za ob­
jęciem ijeformaj także irlandyi. Pall Mail 
Gazetter Wyrażaiprzekunatrfe, iż rząd tym ra 
zeri chcfe spra/wę rozstrżygnąć, choćby się 
mi^ł uciec do rozwiązania parlamentu a wła­
ściwie Izby gnjin i rozpisania nowych wy­
borów, z których według I opinii gabinetu 
wyszedłby silnmiszy jeszcze żywioł liberalny. 
W r* 1867 zostało prawo wyborcze częścio­
wo rozszerzone \na wyborców okręgów miej­
skich, lecz okręgom wiejskim nie zrobiono 
ustępstwa, ponieważ na czele rządu stał 
człowiek, pilnujący interesów lordów ziemiań­
skich. Obecnie w zjednoczonem królestwie 
Wielkiej Brytanii obowiązuje potrójna ordy- 
nacya wyborcza. W Anglii i Szkocyi, w mia­
stach, posiada prawo głosowania 3 miliony 
obywateli, w okręgach wiejskich, w hrab­
stwach, prawo to jest o wiele już ścieśnione, 
a jeszcze gorszy stosunek zachodzi w Irlan- 
dyi, gdzie miasta nie są wcale uwzględnione. 
W łonie gabinetu panują dotychczas różnice
zapatrywań co do udzie 
dług nowego projektu,

,enia tego prawa we- 
także Irlandyi. Prze­

ciwko niezdecydowanemu ministrowi wojny, 
lordowi Hartington, występują Chamberlain 
i Dilke jako zwolennicy projektu. Najważniri- 
szem następstwem reformy będzie to , że 
wiele miast prowincyonalnych, w istocie prze­
mysłowych, otrzyma reprezentantów, których 
dotąd nie miały. Tego się właśnie obawia 
żywioł konserwatywny, gdyż wie z góry, że 
z Irlandyi szczególniej przybyć może wielu 
zwolenników liberalizmu nawet nie autono 
mistów, ale też i nie konserwatywnych, i że 
parlament w ogóle zostanie w takim razie 
wzmocniony żywiołem postępowym

/

KET) S IK A
=» Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej- siiałafy gminie 
Rozwadów, w powiecie JSfnobrzeskim, na bu­
dowę szkoły zapomogfw kwocie 160 zł.

— JE. Natj)rzew. ks. arcybiskup
Wierzchleyski z a ą f n n d u s z e  towarzystwa Ro­
dzina A a J i ł i f c  zł., za co zarząd centralny 

"podziękowanie.
fowodu Jnterpclacyi, na po-

rmowom z dnia 1 października 1883 
W'a Teofila Merunowicza i towarzy- 

^lesionej do JE. c. k. Komisarza rządo- 
bezprawiach i nadużyciach niektórych 

zarobkowych i gospodarczych w kraju, 
Nadprokurator wydał jak się dowiaduje- 

podwładnym sobie c. k. prokuratoryom pań- 
FTwa polecenie, aby nad temi spółkami swojego 

"okręgu w drodze właściwej pilnie czuwały i w 
danym razie przeciwko tymże w myśl ustawy 
z dnia 28 maja 1881 r. 1. 47 dz. u. p. z całą
surowością prawa wystąpiły.

— Awans na kolei Karola Lu­
dwika. (Dokończenie). Na wniosek gene­
ralnego dyrektora uchwaliła rada zawiadowcza 
kolei Karola Ludwika wypłacić urzędnikom 
i służbie na kolędę połowę pobieranej przez 
nich pensyi miesięcznej w dowód uznania 
ich pracy w ubiegłym roku; od tej re- 
muneracyi wyjęci zostali tylko ci urzędnicy i 
słudzy, którzy z Nowym rokiem awansowali 
t. j. posunięci zostali do wyższej rangi, a mia­
nowicie: B. Z administracyjnych urzędników
awansowali: Na oflcyałów I klasy: Zdanowicz 
Władysław, Krupski Ignacy, Ryezak Marceli, 
Wolski Walenty, Wojciechowski Emil, Lewicki 
Zenon, Frank Mieczysław, Hornik Józef, Adolf 
Jan, Rissler Rudolf, Scharf August, Fichner 
Józef. Na oficyalów II klasy: Matkowski Józef,

Seweryn, Hajnos Andrzej, Dulęba Stanisław, Bi- 
sikiewiez Michał, Zankel Ferd., Obrecht Wiktor, 
Orel Ferdynand, Mochnacki Doynizy, Urban 
Ignacy, Szavul Aleksander, Bojdecki Wojciech. 
Na oficyałów III klasy: Szczerbowski Jan, Ja­
rosz Piotr. Pollak Karol, Filewicz Antoni, Abl 
Teofil, Przestrzelski Maryan, Brand Maksymi­
lian, Kaucki Tytus, Freissler Juliusz, Stamper 
Franciszek, Leśniak Kazimierz, Hugel Ferdynand, 
Hubel Emil, Czernecki Franciszek, Lux Józef, 
Stach Karol, Pańkiewicz Jan, Schaffer Hugo, 
Teichtmann Wojciech. Makusz Józef, Ryczak 
Ksawery, Kadyi Edward, Wątorski Jan, Redl 
Franciszek, Kotowicz Antoni, Schilling Maurycy, 
Czerniak Gustaw, Freimd Karol, Eisner Henryk. 
Na oficyałów IV klasy: Jicha Gustaw, Ha- 
czewski Karol, Szczurek Edward, Schedy Jan, 
Szarek Antoni, Hauser Edward, Sadłowski Hen­
ryk, Kolischer Fryderyk, Żebracki Franciszek, 
Nanke Fryderyk, Kozłowski Edward, Erben 
Juliusz, Kleemann Ernest, Gótz Karol, Mikocki 
Edwin, Weigel Ignacy, Pokorny Józef, Mali­
nowski Franciszek, Szczerbicki Władysław, Je- 
rzabek Alojzy, Kadajski Mikołaj, Sochaniewicz 
Michał, Szyjkowski Franciszek, Solecki Leon 
Kazimierz, Schweitzer Antoni, Frey Józef, Monne 
Tadeusz, Pawłowski Antoni. Na oficyałów V 
klasy: Kraus Antoni, Lepschy Władysław,
Bukowski Józef, Sierant Michał, Słapa Ignacy, 
Sbuelz Rocco, Hauer Maurycy Wilhelm, Poeckh 
Maurycy, Moser Karol, Fitzek Józef, Wondree 
Alojzy. Na oficyałów VI klasy: Hellinger Otto- 
kar, Pretsch Ryszard, Krenzel Władysław, 
Heimroth Karol. Na kancelistów IV klasy: Zie­
lonka Leon, Arzt Bronisław, Angermayer Fry­
deryk, Hubalik Teodor, Nackh Wilhelm, ffa- 
śniewski Floryan, Krall Henryk, Puzikowski 
Szczęsny, Madej Leon, Karaman Józef. Na kan­
celistów V klasy: Winnicki Józef, Gróger Teo­
dor, Kretschmer Franciszek, Wagner Henryk, 
Patowski Henryk, Stroński Alfred, Bathelt An­
drzej, Tolczes Izydor, Slatyński Antoni, Jakie- 
wicz Jan, Golch Eugeniusz, Stroka Ignacy, 
Blumenfcld Jakób, Horn Antoni, Czarkowski 
Kazimierz, Ostrowski Władysław, Dubski Lu­
dwik, Klemenczytz August, Szalfy Mikołaj, 
Freytag Antoni, Ząbkowski Karol, Eilaczyński 
Józef, Okoń Zygmunt, Stojan Bartłomiej, Le­
wandowski Józef, Wirstlein Jędrzej, Bodnar 
Władysław. Na kancelistów VIklasy: Menhard 
Maciej, Rzieha Bolesław, Gluck Henryk, Turek 
Karol jun., Jagusiński Bronisław, Śliwiński 
Franciszek, Horodyski Michał. Dodatek roczny 
otrzymali: Centralny inspektor i zastępca dyre­
ktora ruchu, Jirasek Antoni; starszy ekspedy­
tor, Ruziczka Franciszek; dalej inżynier I klasy 
Storch Wacław, nareszcie oficyałowie I klasy: 
Beslej Franciszek, Spitzer Adolf, Bernkopf 
Franciszek, Antonosiewicz Leon, Adler Ignacy, 
Olosmann Emil, Wiewiórowski Józef Antoni, 
Hoenl Fryderyk, Fuchs Zygmunt, Miłaszewski 
Erazm, Brachaczek Franciszek, Chalecki Józef, 
Szyjkowski Jan, Wenderling Karol i Dormus 
Fryderyk. Ze służby awansowało 92.

t  Dr.ł Franciszek Neuliauscr, jeden 
z najstarszych w mieście naszem lekarzy, były 
prymaryusz lwowskiego szpitala powszechnego, 
zakończył życie, przeżywszy lat 79. Niedawno 
jeszcze widzieliśmy sympatycznego staruszka, 
żwawo odbywającego codzienną przechadzkę w 
stronę Zamku. Zmarły używał powszechnego 
szacunku, a w czasach praktyki swojej, wielkiej 
wziętości w naszem mieście.

—  Galopy m yśliwskie. Na wiosnę 
b. r. odbędą się we Lwowie, jak w roku prze­
szłym, co wtorek i sobota każdego tygodnia 
galopy myśliwskie, zakończone wyścigiem, łub 
bez tegoż, oraz polowania ze skrawkami. Polo­
wania pierwsze i ostatnie odbędą się w dni 
środowe, mianowicie pierwsze 16 kwietnia, a 
dziewiąte i ostatnie 14 maja.

— „Rodzina**. Walne zgromadzenie 
oddziału stanisławowskiego, odbędzie się w sali 
radnej miejskiej w Stanisławowie na dniu 20
b. m. o godzinie 4 po południu. Porządek 
dzienny: ]. Sprawozdanie z czynności wydziału
2. Wybór wydziału oddziałowego. 3. Przyjęcie 
do wiadomości nazwisk przyjętych przez wy­
dział członków 4. Wybór komisyi do spra­
wdzenia rachunków oddziału, 5. Uchwalenie 
budżetu na rok 1884. 6. Uchwalenie zasad, 
według których wydział ma zarządzać fundu­
szem. 7. Wnioski.

— Zgromadzenie tygodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali rysun­
kowej miejskiego muzeum przemysłowego w ra­
tuszu. Na porządku dziennym sprawozdanie ko­
mitetu przedwyborczego.

— W Przem yślu odbędzie się dnia 19 
b m. ślub pana Zygmunta Sas Jasińskiego, 
inżyniera, z panną Maryą, córką państwa Au­
gustów Soihor Rylskich, właścicieli dóbr ziem­
skich.

— Straszna zbrodnia spełniona zo­
stała znowu dnia wczorajszego w w iedniu Po- 
licya tamtejsza rozesłała następujący list gończy: 
Dnia 10 b. m. wieczór, wpadli dwaj rabusie do 
kantoru wekslowego Henryka Eiserta w Wie­
dniu, zranili tegoż bardzo ciężko siekierą, zamor­
dowali jego syna, zranili ciężko drugiego syna 
a lekko nauezycielk domową, poczem zrabowali 
pakiet z banknotami i notami państwowemi po 
1, 5, 0 i lo0  zł., poczem umknęli. Jeden zeKatyński Walenty, Studeny Rudolf, Hyziak Jó 

zef,Hampcl Józef, Leitner Władysław, Ryziewicz ' zbrodniarzy jest wzrostu wysokiego, o czarnych
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podstrzyżonych bokobrodach, wieku’ 24 do 28 
lat, barczysty, był ubrany w ciemny’ zimowy 
surdut i czarny sztywny kapelusz. Drugi zbro­
dniarz był wzrostu średniego, w tym samym co 
poprzedni wieku, dość pełnej twarzy, rudawo- 
blond włosów, z małym porostem blond wąsów, 
włosy nosi sczesane na czoło, był ubrany w 
jasny, siwo niebieskawy zimowy surdut, siwy 
mały kapelusz, buty spiczaste, miał pierścienie 
na palcach, mówił dyalektem wiedeńskim i wy­
glądał na kelnera. Przy dokonywaniu zbrodni, 
zostali obydwaj prawdopodobnie krwią zbroczeni.

— Morderca z profesji. Kronika 0-
statnich dzienników wiedeńskich zajmuje się 
przeważnie osobą owego Hugona Schenka, który 
poszlakowany jest o popełnienie z bezprzykład- 
nem wyrafinowaniem całego szeregu morderstw 
na łatwowiernych kobietach, które umiał oma­
mić nadzieją poślubienia ich, a następnie zabi­
jał w skrytobójczy sposób, ażeby zagaraąć ich 
oszczędności, Z przeprowadzonego dotychczas do­
chodzenia wypływa, że Schenk dnia 1 listopada 
z r. przesiedlił się z Pragi do Lincu i już od 
dawna zwrócił był na siebie uwagę policyi, 
która jednak nie mając podstawy do interwen- 
cyi, obserwowała go tylko pilnie. Dopiero przed­
wczoraj rano radca policyjny Breitenfeld w to­
warzystwie koncypisty Stuckarta i dwóch agen­
tów, udał się z Wiednia do Lincu, celem areszto­
wania Schenka. Ten ostatni wszakże właśnie 
udał się był w ten dzień do Wiednia, gdzie go 
wyśledzono w jednym z domów dzielnicy Pen- 
zing i uwięziono. W Lincu dokonano ścisłej re- 
wizyi w mieszkaniu Schenka, który się tam wy­
dawał za inżyniera. Zebrane przez policyę po­
szlaki obwiniają go o zam rdowanie w rokuzeszłym 
kucharki Teresy Ketterl, kucharki Katarzyny 
Timal i pokojowej Józefy Timal, a nadto czwar­
tej jeszcze kobiety w lipcu r. 1879, której zwło­
ki znaleziono pod Payerbach. Pierwsza z wy­
mienionych ofiar potwornego zbrodniarza służyła 
w domu c. k. koncypisty ministerstwa skarbu, 
p. Otokara br. Buschmana; była to służąca 
wzorowa, pilna, wierna i bardzo przyzwoita, W 
początkach iipca r. z. br. Buschmann wyjechał 
na kilka .ygodni do Włoch, wróciwszy d. 20 
sierpnia z podróży, znalazł mieszkanie swoje 
zamknięte, a gdy przywołany ślusarz otworzył 
drzwi, ujrzano wszystko w kuchni poprzewra­
cane, kucharki zaś nie było i śladu. Domowni­
cy zeznali, że widzieli ją po raz ostatni jeszcze 
d. 4 sierpnia i przypomnieli sobie, że odwiedzał 
ją codziennie wieczorem młody, trzydziestokilko- 
letni mężczyzna, z którym Teresa Ketterl wy­
chodziła na przechadzkę. Stwierdzono także, że
d. 4 sierpnia wybierała się ona na kilkudniową 
wycieczkę do Lincu, Salcburga i Semmering. 
Miała wtedy przy sobie złoty, cząrr^ emalio­
wany zegarek damski z łańcuszkiem złotym, 
kilka pierścieni i "innych kosztowności, oraz 
wystawione na jej imię książeczki kasy oszczę- 
dniości na kwotę 1.1/7 zł. Służąc wiele lat w 
zamożnych domach, przyszła w uczciwy sposob 
do tak znacznych stosunkowo oszczędności. Ksią­
żeczki owe, d. 6 sierpnia rano przedstawione 
zostały kasie oszczędności, która wypłaciła ca­
łą powyższą kwotę, urzędnicy jednak nie pa­
miętali, kto pieniądze te podjął. Dalej znalazł 
się d. 10 sierpnia w jednym z wagonów kole­
jowych, kursujących bezpośrednio pomiędzy Wie­
dniem a Paryżem Koszyczek ręczny, w którym 
Teresa wzięła z sobą na wycieczkę małego pie­
ska swojego. Pieska nie odszukano do tychcza 
Policya posiadała wprawdzie dokładny ry­
sopis młodego mężczyzny, który Teresę odwie­
dzał i z którym bezwątpienia wybrała się na 
wycieczkę, jednak trzeba było aż kilku miesię­
cy czasu ażeby poszlaki zwróciły się przeciw 
Schenkowi, zaczem przypomniały się policyi 
także podobne fakta tajemniczego zniknięcia 
służących, dawniejszej daty, gdyż sięgające roku 
1879. I w tych faktach poszlaki winy Schenka 
mają być należycie uzasadnione.

— W ychodźctw o do  A m eryki.  Ogólna 
liczba wychodźców z Europy, którzy w ciągu 
roku ubiegłego zawinęli do rozmaitych portów 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, obliczona zo­
stała na 558.000 głów, czyli o 154.000 mniej, 
niż w roku poprzednim. W ogólnej liczbie wy­
chodźców było 180.000 z Niemiec, 65.000 z 
Irlandyi 100.000 z Anglii, Walii i Szkocyi,
50.000 ' z Szwecyi i Norwegii. Około 1.700
przybyszów podejrzanej konduity, a między ni­
mi 500 Irlandczyków, rząd Stanów Zjednoczo­
nych odesłał do Europy. W porównaniu z ro- 
kiera poprzednim, zwiększyła się liczba  ̂wy- 
chodźców jedynie z Anglii, Walii i bzkocyi.

— Skromni w ysp ia rze  islandzcy po­
stanowili w sejmie swoim, zwanym „Althing“, 
założyć w roku przyszłym w stolicy wyspy, 
Rejkiawiku, akademię pod nazwą wyższej szkoły 
krajowej. Akademia ta posiadać będzie trzy 
wydziały: teologiczny, prawny i medyczny.

  W o k ro p n y  sposób odebrał sobie
w tych dniach życie fabrykant wyrobów cera­
micznych w Paryżu, Berton. Dnia 5 b. m. udał 
się on dorożką do lasku Bulońskiego, wziąwszy 
z sobą skrzynkę żelazną, która zawierała 5 kilo 
prochu. Po odprawieniu dorożki udał się na 
miejsce odludne, usiadł na owej skrzyni i za- 
pomoca naboju dynamitowego podpalił w niej 
proch. Rozległ się straszliwy huk, a poszarpane 
ciało nieszczęśliwego wyleciało wysoko w po­
wietrze. Na koronach najwyższych drzew znaj­
dowano następnie szczątki zwłok samobójcy.

Obie ręce znaleziono w znacznej odległości od 
tego miejsca, a w jednej z kałuż niekształtną 
masę krwawą, w której lekarze poznali głowę. 
Przeszło godzinę trwało zbieranie tych szczątków. 
Powodem okropnego tego samobójstwa był do­
znany w miłości zawód.

Komitet chowu koni.

(Dokończenie.)
Na popartą przez Starostwo prośby gmi­

ny K ranzberg , w powiecie Samborskim , o 
utworzenie tamże stacyi ogierów, komenda 
stadników w Drohowyżu oświadczyła się nie­
przychylnie. Zgodnie z jej wnioskiem uchwa­
lił komitet zawiadomić rzeczoną gm inę, iż 
jej prośba na razie nie może być uwzglę­
dnioną, a podniesionym w jej podaniu po­
trzebom zaradzić mogą na razie dwa ogiery 
rządowe, zostające w najmie w Kornalowi- 
cach i w Rychcicach, tudzież licencyonowa- 
ny ogier w Rakowe u.

Wys. Ministerstwo rolnictwa oznajmiły 
komitetowi, iż w skutek niezadawalniającego 
tegorocznego stanu stacyi koni pełnej krwi 
w Drohowyżu, należy się zastanowić nad 
pytaniem, czy stacya ta ma nadal istnieć, 
lub czy też ma być rozwiązaną a rozpłodnik 
uGdtnecokea w prywatny najem oddany. Na 
pierwszą ewentualność zgodziłoby się Mini­
sterstwo tylko w tym wypadku, gdyby ko­
mitet udzielił rękojmi, iż „Gam'cokea pozo­
stając w Drohowyżu miałby przynajmniej 
20 klaczy. Gdyby komitet nie udzielił tej 
rękojmi naówczas poleci Ministerstwo ko­
mendzie stadników w Drohowyżu, ażeby 
rozpoczęło układy z br. Adamem Heydlem, 
który oświadczył gotowość wzięcia „Game- 
ke'aL‘ w prywatny najem.

Na wniosek JE. Namiestnika uchwalił ko­
mitet odpowiedzieć wys. Ministerstwu, iż żąda­
nej rękojmi udzielić nie może.

Komitet przyjął do wiadomości reskrypt 
Ministerstwa rolnictwa, zawiadamiający, iż 
wydzielenie ogierów z stada Radowieckiego 
i przeznaczenie ich do Galicyi, nastąpiło już 
w czerwcu r. z., żądanie tedy komitetu, aby 
czynność ta odbyła się w obecności delega­
ta komitetu, jako spóźnione, stało się bez- 
przedmiotowem.

W myśl statutu o zakresie działania 
komitetu, wolno mu poddać krytyce ogiery 
przeznaczone do Galicyi, przez wysłany do 
Radowiec, albo do Drobowyża delegatów.

P. Bielski oświadczył komitetowi, iż przy 
sposobności brakowania ogierów w sierpniu 
r. z. oglądał przysłane z Radowiec ogiery, i 
zapewniał że nie ma między niemi żadnego, 
któregoby należało wykluczyć, chociaż nie 
da się zaprzeczyć, iż niektóre są nieprakty­
czne dla krajowego chowu koni jak np. je ­
den rasy anglo-węgierskiej.

P. Skarbek Borowski przyznaje, iż jego 
wniosek co do wysłania delegatów do Ra­
dowiec, celem wybrania ogierów dla Ga­
licyi, był spóźnionym, na przyszłość byłoby 
jednak wskazanem zrobić użytek z przyzna­
nego komitetowi prawa Obecnie musi Komi­
tet polegać na zdaniu p. Bielskiego. Mówca 
wnosi atoli, ażeby delegaci komitetu, którzy 
w styczniu 1884 r. będą w Drohowyżu roz­
dzielać ogiery dla poszczególnych stacyj ze­
chcieli opisać dokładnie każdego z stadni­
ków przysłanych z Radowiec.

Komitet przyjął do wiadomości reskrypt 
wys. Ministerstwa rolnictwa, zawiadamiają­
cy, że z Radowiec przydzielone zostały ogiery; 
Óidran, Hadndi Noniussa, Dahoman i Haj­
damaka, a ze Stadl-Traun ogiery: Pert. Hat- 
ioan, Deregnyo, Young Labame i Admini­
strator.

Tym samym reskryptem poleciło Mi­
nisterstwo komendzie zakładu stadników w 
Drohowyżu, ażeby brakujących jeszcze siedm 
ogierów zakupiło z pośród prenotowanycb 
na wiosnę.

Hr. L o g o t h e t t i  uzupełnił powyższe 
doniesienie uwagą, iż Dahomana nie prze­
wieziono do Drohowyża. lecz z Radowiec 0- 
desłano go wprost do Horodenki, w najem 
br. Romaszkanowi.

Komitet przyjął do wiadomości spra­
wozdanie pp. Bielskiego i Władysława ks. 
Sapiehy o premiowaniu koni w kwietniu r. z. 
w Mościskach, tudzież sprawozdanie pp. 
Bielskiego i br. Cetnera o brakowaniu ogie­
rów w Drohowyżu i uchwalił zgodnie z ich 
wnioskami, udać się do Ministerstwa z pr - 
śbą o wybrakowanie następujących pięciu 
Ogierów: Turon, Morawan, Mfhmet-Ali, Suł­
tan i Darius. Następnie przyjął komitet do 
wiadomości sprawozdanie pp. Bielskiego i 
hr. Karola Dzieduszyckiego o premiowaniu 
koni w Stryju i sprawozdanie pp. Borow­
skiego i Augusta Jordan Stojowskiego o bra­
kowaniu ogierów w Olchoweu. W końcu 
przyjął komitet do wiadomości sprawozda­
nie pp. Borowskiego i Stefana hr. Zam j- 
skiego o premiowaniu koni w Wieliczce, któ­
re podaliśmy niedawno w całej osnowie.

Wnioski, poczynione w tern sprawo­
zdaniu, przyjął komitet.
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Komisya do premiowania koni i preno- 

towania ogierów przydatnych do zakupna, 
delegowana do Wieliczki, uczyniła wniosek, 
ażeby zakupić od p. Benoego cztery ogiery, 
a mianowicie Iwara, Tumana, Selima i K u ­
liga, a jednego od br. Konopki. Hr. Logo- 
thetti zgodził się na zakupno ogierów od p. 
Benoego, z wyjątkiem Iirara ; cena tych roz­
płodników wyniesie przeciętnie około 1500 
złr.; ogiera zaś, należącego do br. Konopki, 
uważa za zbyt drogiego.

Na wniosek J. E. p. Namiestnika u- 
chwalił kowitet zakupić trzy ogiery od p. 
Benoego z wyjątkiem Iwara.

Dpaflloścl w Austryi i Galicyi r. 1882
W grudniowym zeszycie z roku zeszłe­

go miesięcznika „Statistische Monatschrift“, 
wydawanego przez c. k. centralną komisyę 
statystyczną, znachodzimy artykuł Kaserera 
o upadłościach w Austryi w r. 1882, który 
ciekawe rzuca światło na stosunki gospodar­
cze i sądownicze w państwie.

Z artykułu tego wyjmujemy niektóre 
daty, mogące nas bliżej obchodzić. Dla zro­
zumienia ich łatwiejszego , poprzedzamy je 
kilku uwagami.

Jak wiadomo, wedle ustawy konkurso­
wej z 25 grudnia 1868 r. w Austryi obowią­
zującej, może nastąpić otwarcie konkursu do 
majątku dłużnika, który z zobowiązań swych 
wierzycieli uiścić się uie jest w stanie, tylko 
na wniosek kogoś z interesowanych Wnio­
sek ten może wyjść albo od samego dłużni 
ka, względnie po jego śmierci od jego dzie­
dziców. którzy oświadczyli się do spadku 
z dobrodziejstwem inwentarza lub kuratora 
masy spadkowej; albo też może nastąpić 
otwarcie konkursu, bez względu, czy dłużnik 
jest obecny, czy umknął, lub ukrył się, 
wbrew woli dłużnika , na wniosek jednego 
lub kilku wierzycieli.

Zauważyć dalej trzeba, że odmiennie 
od obcych ustawodawstw , w których insty- 
tucyę konkursu przyjęto tylko dla kupców i 
w interesie handlowego obrotu, ustawodaw­
stwo austryackie zastosowało instytucję tę 
bez różnicy, tak do kupców jak i niekupców, 
do osób fizycznych, jak i prawnych, a szcze­
gólne właściwości handlu uwzględniło tylko 
o tyle, że przy spółkach handlowych w ro­
zumieniu ustawy handlowej z 17 grudnia 
1862 r. (spółka jaw na ,  komandytowa i ak­
cyjna) i takich kupcach , których firma jest 
zaciągniętą w regestrze handlowym, wystar­
cza do otwarcia konkursu już niewypłacal­
ność , nie potrzeba zaś rzeczywistego braku 
majątku, dalej, że konkurs kupiecki może się 
ukończyć przymusową ugodą, w którym to 
razie ma miejsce właściwe postępowanie, 
celem rehabilitowania dłużnika i uchylenia 
ograniczeń w wykonywaniu praw politycz­
nych i obywatelskich, jakim tenże uległ 
skutkiem popadnięcia w konkurs.

W końcu należy nadmienić, że nawet 
w razie, gdy zachodzą warunki otwarcia 
konkursu, zwyczajnego czy też kupieckiego, 
musi sąd wniosek o otwarcie konkursu od­
rzucie,’ gdy się okaże, że majątek dłużnika, 
przeznaczony na zaspokojenie wierzycieli 
konkursowych, to jest wierzycieli osobistych, 
(nie majątek, służący do zaspokojenia wie­
rzycieli realnych , tudzież przeznaczony na 
pokrycie specyalnych długów masy) jest za- 
mały, aby pokryć koszta, które postępowa­
nie konkursowe, w szczególności zaś ogła­
szana  edyktów, spisywanie majątku, realizo­
wanie wierzytelności, wynagrodzenie zarząd­
cy masy i t. d. za sobą pociągną

Po tych wstępnych uwagach przyta­
czamy parę dat:

W niosków na otwarcie konkursu było 
w r. 1882 w całej Austryi w ogóle: 5.178, 
a mianowicie: wniosków na konkurs zwy­
czajny 4.640, na konkurs kupiecki 528. 
W liczbie tej było wniosków niezałatwio- 
nych jeszcze, z roku poprzedniego: 1.072, a 
mianowicie na konkurs zwyczajny wniosków 
1.004, na kupiecki 68. Wniosków zaś posta­
wionych dopiero w roku 1882 było 4.106, a 
mianowicie na konkurs zwyczajny 3.636, na 
kupiecki 470.

W porównaniu z rokiem 1881 było 
w r 1882 w Austryi, ogółem biorąc, o 177 
wniosków na otwarcie konkursu więcej, gdy 
jednak przy konkursie zwyczajnym liczba 
ich zwiększyła się o 199, to przy konkursie 
kupieckim zmniejszyła się ona o 22.

W Galieyi było w r. 1882 wniosków 
na otwarcie konkursu 549, a mianowicie 
wniosków na konkurs zwyczajny 510, na 
konkurs kupiecki 39. W liczbie tej było 
niezałatwionych z roku ubiegłego 169 wnio­
sków, a mianowicie na konkurs zwyczajny 
159 wniosków, na kupiecki 10. Wniesionych 
zaś w r. 1882 było wniosków 3M), a mia­
nowicie 851 na konkurs zwyczajny, 29 na 
kupiecki.

Z podanej wyżej cyfry wniosków na 
konkurs w całej Austiyi w 1882; 5178, za­
łatwiono w tymże roku 1882 wniosków 4164, 
» mianowicie 8676 wniosków na konkurs

zwyczajny, 488 na kupiecki; niezałatwionych 
pozostało z końcem roku 1882 wniosków 
1014, a mianowicie na konkurs zwyczajny 
964, na kupiecki 50.

Z pomiędzy załatwionych w r. 1882 
wniosków na otwarcie konkursu, załatwiono 
przychylnie t. j. dozwolono otwarcia konkur­
su w 1033 wypadkach, ą mianowicie w 736 
wypadkach konkursu zwyczajnego i w 297 
wypadkach konkursu kupieckiego.

Odrzucono zaś wniosków 936 i to 
wniosków na konkurs zwyczajny 644, na 
kupiecki 64.

Przyczynami odrzucenia były : brak
majątku na pokrycie kosztów konkursu przy 
671 wnioskach, a to przy 644 wnioskach na 
konkurs zwyczajny i 27 wnioskach na kon­
kurs kupiecki; brak potrzebnej większości 
wierzycieli przy 49 wnioskach (przyczem we 
wszystkich wypadkach chodziło o konkurs 
zwyczajny), inne powody w 210 wypadkach 
a mianowicie przy 173 wnioskach na kon­
kurs zwyczajny i 37 wnioskach na konkurs 
kupiecki.

Wreszcie załatwiono w inny sposób tj. 
ani przychylnie ani odmownie, wniosków 
2201 i to 2074 wniosków na konkurs zwy­
czajny, 1 7 wniosków na kenkursk kupiecki. 
W Galieyi z ogólnej cyfry wniosków na kon­
kurs w r. 1882: 546 załatwiono w tymże 
roku 375 wniosków, a mianowicie 341 wnio­
sków na konkurs zwyczajny 22 na kupiecki. 
Niezałatwionych pozostało z końcem r. 1882 
174 wniosków, a mianowicie na konkurs 
zwyczajny wniosków 169, na kupiecki 5. 
Z pomiędzy załatwionych w r. 1882 wnio­
sków, załatwiono przychylnie, dozwalając kon­
kursu 10S wniosków (86 na konkurs zwy­
czajny, 22 na kupiecki); odrzucono 119 (114 
na konkurs zwyczajny, 5 na kupiecki), przy­
czynami zaś odrzucenia by ły : brak majątku 
na pokrycie kosztów konkursu w 78 wypad­
kach ( w 76 wypadkach konkursu zwyczaj­
nego i 2 wypadkach kupieckiego), brak po­
trzebnej większości wierzycieli w I l wypad­
kach konkursu zwyczajnego, inue powody w 
30 wypadkach (27 wypadkach konkursu 
zwyczajnego i 3 wypadkach kupieckiego'); 
wreszcie załatwiono w inny sposób wniosków 
148 a mianowicie 141 wniosków ua konkurs 
zwyczajny, 7 na kupiecki.

Jeżeli więc weźmiemy pod uwagę cy­
fry względne, to przypada na Galicyę z o- 
gólnej cyfry wniosków na otwarcie konkursu 
zwyczajnego w Austryi 49prc. zaś z ogólnej 
cyfry wniosków na otwarcie konkursu ku­
pieckiego {7prc.

Z każdych zaś 100 wniosków na o- 
twarcie konkursu, czy to zwyczajnego czy 
kupieckiego, załatwiono jak z cyfr poprzednich 
wypada, w całej Austryi w ogóle przychyl­
nie: 20prc., nieprzychylnie z powodu braku 
majątku na koszta koDkursu: 1 3 p rc , nie­
przychylnie z powodu braku potrzebnej wię­
kszości wierzycieli lub z innych powodów 
ópre., w inny sposób załatwiono 42pr., nie 
załatwiano do końca roku 20prc.

W Galieyi z każdych D 00 wniosków 
załatwiono przychylnie 20pr. nieprzychylnie 
z powodu braku majątku na pokrycie kosztów 
konkursu I3pr., nieprzychylnie dla braku 
potrzebnej większości wierzycieli 6pr., w in­
ny sposób "załatwiono 43prc. nie załatwiono 
do końca roku 15pr.

Do wniosków, objętych rubryką „zała­
twione w inny sposób11, należy zaliczyć 
wnioski na otwarcie konkursu, postanowione 
przez wierzycieli a potem cofnięte z jakiej­
kolwiek przyczyny czy to wyraźnie czy mil­
cząco. Dalej liczą się też tu wypadki, gdy 
kilku wierzycieli osobno postanowiło wnio­
sek na otwarcie konkursu i na wniosek je­
dnego z nich dozwolono konkursu: wtedy 
wszystkie inne wnioski już do załatwienia 
nie przychodzą, nie załatwia się zaś ich ani 
odmownie ani przychylnie, a „więc w inny 
sposób11.

Należy też zauważać, że liczby pro­
centowe nie załatwionych jeszcze z końcem 
roku wniosków na otwarcie konkursu, nie 
dozwalają wcale wydawać zdania o działal­
ności sądów konkursowych. Nie trzeba bo­
wiem zapominać, że rozprawę wstępną nad 
wnioskiem o otwarcie konkursu można za 
zgodą dłużnika i wierzycieli odraczać i żc 
wreszcie wnioski mogą wpłynąć z samym 
końcctn roku, tak iż załatwienie ich w tym 
samym jeszcze roku jest dla braku czasu 
niopodobnem. Tyle co do wniosków na o- 
twarcie konkursu (D. n.)

W. T.

— T e a t r .  Wczorajsze przedstawienie 
Fausta ściągnęło znowu liczną publiczność do 
teatralnej sali i było ponownym tryumfem pri- 
madonny opery warszawskiej p. Heleny Hor- 
manównej. Niezbyt zwykle pochopna do entu- 
zyazmu, a kierująca się zawsze wytrawnym są­
dem publiczność nasza, oklaskami pełnemi za­
pału dawała wyraz swego uznania znakomitej 
artystce, której głos pełny, dźwięczny a silny

i gra nieporównanie wdzięczna, celująca prze- 
dewszystkiem nic naśladowaną prostotą, bodącą 
zawsze znamieniem prawdziwego talentu, two­
rzą w roli Małgorzaty artystyczni skończ n 
całość. — To, cośmy powyżej nadmienili o wy­
trawnym sądzie ogółu naszej publiczności, obja­
wiło się też najdobitniej na wcznrajszom przed­
stawieniu, wobec demonstracyjnych oznak nie­
zadowolenia, jakie spotkały pana Myszugę za 
to, że używa na scenie języka włoskiego. Oznaki 
te, zresztą nieliczne i w najwyższym stopniu 
niewłaściwe, zagłuszono całkowicie zostały grzmo­
tem frenetycznycli oklasków, i moglibyśmy nie 
wspominać o tern, gdyby nie obowiązek publi­
cznego uznania dla talentu i pracy artysty. Po­
dobnie niewłaściwe wybryki dosięgnąć go nie 
tnogą, bo przed ich złośliwością zasłaniają arty­
stę ogólne a zasłużono syinpatye, wobec któ­
rych demonstracje takie są tylko oznaką złej 
woli, lub złego wychowania kilku, nieuniknio­
nych zresztą zawsze i wszędzie, malkontentów.

** *

T reść  N r .  14 Echu muzycznego i tea­
tralnego opuścił prasę i zawiera : 1) Szkice z 
dziejów dramatu polskiego, I, przez dr. Piotra 
Chmielowskiego; 2) Prawdziwy lord Byron, 
przez Fryderyka Althausa: 3) Początki opery 
francuskiej, z Schletterera streściła Br. N.; 4) 
Scena z dramatu „Severo Torelli11, przez Fran­
ciszka Coppeego, przekład Czesława; 5) Echa 
z Berlina, przez Pawła Lindau’a ; 6) „Pot 
Bouille" Emila Zoli na scenie, przez Adama 
Rzążewskiego, 7) Listy włoskie, przez Aida di 
Nosedę; S) Sezon w Nowym Jorku, przez Ar- 
weda da Cunho; 9) Ruch muzycz. w Moskwie; 
10'' Eugeniusz LfAlbert (z portretem), przez 
Jana Kleczyuskiego; 11) Kronika; 12) Kronika 
teatrów; 13) Fejleton: Dowmund. Kartka z 
życia artysty, przez J. I. Kraszewskiego.

** *

— T reść  n n iu e ru  418 Biesiady lite­
rackiej, illustracyi tygodniowej: Z Warszawy.— 
Najpraktyczniejsza szkoła miłości, przepisał Jan 
Zacharjasiewicz, — Jan Kochanowski, opowia­
danie z XVI w. przez L. Tatomira. — Syno­
nimy ks. Biskupa Adama Stanisława Krasiń­
skiego. — Sumienie, spowiedź lekarza. -— Li­
sty polityczne. — Sejm r. 1605. — Odpowiedzi 
naukowe na pytania: Jaki stosunek zachodzi 
między zapachem i węchem ? Jakie było w sta­
rożytności zuaczanic puharu V — Ze skarbca 
prawd. — Encyklopedya illustrowana. — Ry­
sunki: Daj nam Bożo. (Rysunek J. Ryszkiewi- 
cza). — Gawęda noworoczna (Obraz Szwujnie- 
kiego). — Gniazdo szlacheckie we wsi Wy- 
gnanówce, w Piotrkowskiem. (Rysunek K. Brzo­
zowskiego). — Planety. — Brylanty elektrycz­
ne. — Rebus. — „Dodatek powieściowy" za­
wiera powieść: Bitwa pod Laon, arkusz 1 i 2.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Galicyjski Zakład kredytowy 

włościański.

Presse w numerze z d. 9 b. m. pisze: 
Okoliczność, że tutejsze kasy galicyjskiego 
banku rustykalnego nie zostały tak uposa­
żone, aby mogły niezwłocznie wykupywać 
przedstawione im kupony lub listy zastawne 
spowodowało znaczną zniżkę kursu papierów 
pomienionego zakładu. Chociaż w kołach do­
brze poinformowanych uważają ów brak go­
tówki jako zupełnie wypadkowy, przytacza­
jąc na usprawiedliwienie to, iż znaczna liczba 
należytości, które miały być uiszczone przez 
dłużników włościańskich nie została na czas 
zapłaconą, mimo to sam fakt chwilowego 
wstrzymania wypłat zrobił silne wrażenie na 
naszym targu listów zastawnych. Na uspra­
wiedliwienie przytoczono i tę także okolicz­
ność, że pomieniony bank poruczył aż 21 
zakładom i firmom w prowincjach austryac- 
kieb wypłatę kuponów, opróez tego zaś w 
samej Galieyi wypłatę tę uskutecznia 48 kas 
powiatowych, w skutek czego trudnem było 
zadaniem uposażyć wszystkie te kasy w spo­
sób odpowiedni. Koło właścicieli listów za­
stawnych lwowskiego banku włościańskiego 
nie chce jednakże uwzględnić powyższych
argumentów, bo chociaż w Galieyi prezen­
towane kupony bywają natychmiast wykupy­
wane, a wspomniane przez nas wypadki prze­
ciwne, zaszły tylko w V\ iedniu, chociaż wre­
szcie wiadomo, iż egzystencja banku nale­
życie jest zabezpieczoną, listy jego zastawne 
notowane są 8 pre niżej pari.

W najnowszym zaś numerze z d. 10
b. m. pisze wyżej przytoczony dziennik. Wczo­
raj musiały znowu wstrzymać tutejsze kasy 
wykupno przedstawionych im kuponów, gdyż 
nie miały pod ręką dostatecznej gotówgi. 
Yerkehrsbank i Anglobnnk złożyły już funk- 
cye poruczone im przez lwowski zakład wło­
ściański. W Unionhank zanotowano około zł, 
30.600 do wypłaty, która nastąpi prawdopo­
dobnie już w dniu jutrzejszym, gdyż w sku­
tek telegraficznego zawiadomienia galicyjski

zakład włościański sygnalizował bezzwłoczne 
wysłanie większej sumy. Powszechnie spo­
dziewają się, że tak nieprzyjemna dla banku 
włościańskiego sprawa wkrótce pomyślnie 
się ukończy, gdyż większa część stycznio­
wych należytości została już uiszczoną. Li­
sty zastawne banku ofiarowano dzisiaj po 
91 zł.

Według Fremdenblattu bank pomieniony 
z dniem J stycznia miał do zapłacenia o- 
krągło 2; 0.000 zł. procentu i 590.000 złr. 
na poczet kapitału. Z tego zapłaciło niższo* 
austryackie stowarzyszenie eskontowe złr, 
I 10.01 0, Unionbunk 200.000 zł i Verkclirs- 
bank 14.000 zł. Ogóluem jest przekonanie, 
że zakład rustykalny uczyni zadość wszel­
kim zobowiązaniom. (Patrz telegram),

OSTATIIA POCZTA

Na czele numeru z d. 9 b. m. pisze 
Fremdenblatt: Z Pesztu nadesłano dzisiaj 
listę tych dwudziestu trzech k o n s e r w a ­
t y w n y c h  a r y s t o k r a t ó w  a u s t r y a c -  
k i c h, którzy reklamowali dla siebie miejsce 
i głos w węgierskiej Izbie magnatów. Wy­
powiedzieliśmy już kilkakrotna zdanie, że 
taka akcya obywateli austryackich w Wę­
grzech, takie mięszanie się do wewnętrznych 
spraw wigierskich jest niewłaściwe i może 
tylko zamącić obopólne dobre stosunki. Ma­
my więc to silne przekonanie, iż pomienieni 
arystokraci austryacey, zapatrując się tak sa­
mo na całą tę sprawę, nie zrobią użytku z 
swoich certyfikatów. Przewódca stronnictwa 
konserwatywnego w Węgrzech, hr. Albert 
Apponyi zastrzega się przytem jak najmo­
cniej przeciw wszelkiej pomocy obcych ży­
wiołów ; zdaje się przeto, iż zastrzeżenie to 
będzie wskazówką dla tych wszystkich człon­
ków arystokracyi przedlitawskiej, którzy do­
tychczas nie odstąpili od zamiaru zajęcia 
miejsca w węgierskiej Izbie magnatów.

O b i e  I z b y  s e j m u  w ę g i e r s k i e ­
go  rozpoczęły wczoraj przerwane w skutek 
feryj czynności parlamentarne. W Izbie niż­
szej znajdowało się na porządku dziennym 
sprawozdanie rządu o kolonhtaeb, w Izbie 
magnatów zaś referat komisji weryfikacyj­
nej o podaniach wniesionych w celu otrzy­
mania zezwolenia do zasiadania w tej Izbie 
i, ronuneyum Izby poselskiej w sprawie prze­
dłożenia rządowego o małżeństwach mię- 
szanych.

Jak donoszą z P e s z t u  przeciwnicy 
tego przedłożenia, a właściwie przewódcy 
ruchu opozycyjnego uchwalili na przedwezo- 
rajszem zebraniu postawić nagły wniosek, 
aby już na dzisiejszem posiedzeniu zarządził 
prezydent 1 y nad projektem rządowym.

I z b a  p r u s k , przyjęła w drugicm 
czytaniu projekt rządowy o nabycie na rzecz 
skarbu siedmiu koleji prywatnych, między 
temi linii poznańsko-kluezborskiej.

Centrum postanowiło dopiero w d. 16 
stycznia wnieść na porządek dzienny w n i o ­
s e k  dep. R e i c h e n s p e r g e r a ,  który do­
maga się przywrócenia 15, Dii 18 paragrafu 
konslYtucyL pruskiej.

Według Pul. ('orr. a m b a s a d o r  w ło ­
s k i  na dworze rossyjskims hr. Greppi, do­
piero po kilkudniowym uol^iL. w Wiedniu 
uda się w dalszą podróż do ln-
kąd przybędzie w pierwszych 
szłego tygodnia. Hr. G r e p p i  . 
lecenie od swojego rządu, aby zap< 
b i n e t  r o s s y j s k i ,  ‘że  W ł o c h ,  
ł ą c z  aj  ąc  s i ę  do a u s t r y a c k .  
m i e c k i e g o p r z y m i e r z a ,  miały «> 
me na oku cele pokojowe i że wielką 
wiązują wartość do utrzymania z Rossyą 
brych stosunków.

Rossyjskie ministerstwo spraw zagra 
nicznych złożyło radzie państwa do zatwier­
dzenia b u d ż e t  r e p r e z e n t a c y j  z a g r a ­
n i c z n y c h .  Preliminowano tutaj na utrzy­
manie ambasady w W i e d n i u ,  złożonej’ z 
12 osób 86.000 rubli, w Berlinie z tyluż o- 
sób 84.700 rubli, w Konstantynopolu z 20
osób 115500 rubli, w Paryżu z 11 osób
84.606 rubli, w Londynie z 16 osób 91.500 
rubli, w Rzymie z 11 osób 70.000 rubli.
Na utrzymanie 21 poselstw 609.750 rubli, 
*3 konsulatów generalnych (między temi w 
Peszcie) 252.470 rubli,’ wreszcie 52 konsu­
latów zwyczajnych i 13 wicekonsulatów
300.000 rubli.

Jak donoszą z Petersburga do Polit. 
Corresp., opinia publiczna w wysokim st 
pniu jest zajęta sprawą r e w i z y i  d o k o ­
n a n e j  przez’ tajnego radcę Giersa w g u ­
b e r n i  i t u r k e s t a ń  ki  ej. Wykazała ona 
długi szereg nadużyć i malwersacyj z cza­
sów gubernatorstwa generała Kaufmanna. 
Pomiędzy innemi rewizya skonstatowała, iż 
nie istnieje tam wcale szosa z Taszkentu do 
Orenburga, na której budowę skarb wyasy­



gnował olbrzymią s u m ę .  i na której utrzyma­
nie wstawiano eo roku d<> budżetu państwo­
wego znaczną kwotę.

P o s i  e ni w ł o s k i m  w B e l g r a d z i e  
został mianowany br. La Tour, który w 
drugiej połowie przyszłego miesiąca uda się 
na swoją posadę.

Z S o f i i  donoszą, że znany z swoich 
z a ta r ° w  z ks. Aleksandrem i rządem buł­
garskim, podpułkownik rossyjski E o e  di ger ,  
opuścił dnia 8 b. m. Bulgaryę i udał się 
do Rossy i.

R z ą d  f r a n c u s k i  wystąpić miał za 
pośrednictwem swego posła w Londynie z 
uprzejmem przedstawieniem do Anglii z po­
wodu groźnej sytuacji w Sudanie. Republi­
ka zwraca uwagę, że w Sudanie znajduje 
się wielu obywateli francuskich, których po­
łożenie byłoby bardzo przykre w razie wkro­
czenia Turcyi.

Do Paryża donoszą, że w sprawie ka- 
pitulacyi w Tunisie, Izbie włoskiej nie zo­
stanie przedłożony projekt zniesienia, lecz 
tylko zawieszenia sądownictwa konsularnego, 
pomimo, że p. Ferry zgodził się na wszel­
kie koncesye żądano przez Włochy.

W sprawie francuskiej nie ustaje pole­
mika, wszczęta z powodu przewidywanego 
projektu konstytucyi. Nawet przychylne do­
tychczas Ferryemu organa występują natar­
czywie' z wezwaniem o zaniechanie tego za­
miaru.’ Koła poselskie zajęte są w tej chwili 
wyprawami zbrojnemi. W Izbie spodziewają 
się, że o sygnalizowanym pomyślnym zwro­
cie na Madagaskarze zawiadomi prezes ga­
binetu urzędownie na jednem z najbliższych 
posiedzeń.

Według dzienników francuskich urzę­
dowe ogłoszenie poddania Anamu pod pro­
tektorat francuski, opiew a : Do pana Tri- 
cou, pełnomocnego ministra, posła republiki 
fracuskiej na dworze Jego król. Mośd króla 
Anamu. Dwór w Hue i rząd Anamu oświad­
czają za pośrednictwem niniejszego pisma 
urzędownie, że do traktatu z dnia 25 sier­
pnia l s83 przystępują całkowicie i bezwa­
runkowo i mogące nastąpić kiedykolwiek u- 
stępstwa pozostawiają dobrej woli republiki. 
Ważny jest jedynie tekst francuski. Powyż­
sze oświadczenie zredagowane w pałacu w 
Hue opatrzone jest pieczęcią królewską.

Francuska rada ministeryalna postano­
wiła wnieść skargę przez prokuratora prze­
ciw tygodnikowi iłejwhliąue dcmocratiguc ct 
sociale, który jest własnością deputowanego 
Talandier. Uchwala ta wywołana została je ­
dnym artyku łe in  tygodnika, który podżega 
do wymordowania całej burżoazyi, używając 
przytem najobelżywszyc.h wyrazów przeciw 
klasom inteligentnym.

Rćpubligue Franęai>v, mówiąc o poli­
tyce angielskiej w Egipcie., nazywa ją nie­
ludzką i bezduszną, napada przytem na 
Freycineta, którego polityka wydała w E- 
gipcie cywilizaeyę na łup barbarzyństwa.

Według doniesień z R z y mu ,  rząd 
włoski miał przedsięwziąć pewne kroki w 
Londynie z powodu sprawy egipskiej, kroki 
świadczące o zaniepokojeniu Włoch o los o- 
bywateli włoskich w Egipcie.

W M a d r y c i e  wywołała p.osfawa 
francuskiej prasy republikańskiej zaniepoko­
jenie i wielorakie podejrzenia. Koła rządo­
we przyjęły wprawdzie z zadowoleniem środ­
ki przezorności przez republikę u granic za­
rządzone, ale ton dzienników francuskich 
wobec przesilenia w Hiszpanii, ton chwila­
mi prowokacyjny, nie podoba się wcale. 
Najpoważniejszy organ hiszpański Corc<pon- 
dcncin  pisze: Wiadomość, że francuska pra­
sa republikańska występuje nicprzyjaźnie 
przeciw konserwatywnemu ministerstwu, spo­
tyka się z licznemi komentarzami, nawet w 
kołach deputowanych. Wszelkich odcieni po­
słowie protestują przeciw temu obcemu wmię- 
szaniu się. Hiszpania nie miesza się w to, 
co się dzieje z tamtej strony jej granicy, 
więc też i nasza opinia narodowa domaga 
się stanowczo, a ż e b y  o b c e  ż y e z e n i a _ i  
i n t e n e y e  z o s t a ł y  o d p a r t e .  Wszelki 
wpływy, nie hiszpańskie i nie narodowe, 
wywołaja właśnie przeciwny zamierzonemu 
skutek.'Jeżeli jakikolwiek fakt stwierdzi, że 
republika francuska podniosła pośrednio lub 
bezpośrednio politykę propagandy, to ucierpi 
na tem z pewnością więcej Francya i repu­
blika, niż istniejąca w Hiszpanii forma rządu.

Ostrzeżenie to, dosyć surowe, dotyka 
nie tylko radykałów francuskich, ale po czę­
ści i gabinet p. Ferryego.

G o r d o n - b a s z a ,  który uchodzi za 
Powagę w sprawach Wschodu i Sudanu, 
udzielił kilka uwag korespondentowi miin- 
steryalnej Pall Mail Gaeette, według kto- 
rych wyrzeczenie się Sudanu byłoby niemal

zbrodnią i pociągnęłoby w następstwie zu­
pełny upadek i ruinę Egiptu. Cała załoga 
Chartumu i ludność europejska tego miasta, 
skazaneby zostały na zagładę przez wymor­
dowanie. Mieszkańców Europejczyków razem 
z załogą znajduje się tam około 7000. Su­
dan wschodni jest nieo Izownie potrzebny 
Egiptowi. Gordon twierdzi dalej, że wszyst­
kie prowineye na wschód od białego Niiu i 
w północnym kierunku od Sennaru powin­
ny być utrzymane w związku z Egiptem. 
Mahdi nie ma potrzeby odbywać pochodu ku 
północy, ale w razie dłuższej zwłoki po­
wstanie cała ludność Egiptu, Arabii i Syryi 
przeciw Turkom, Europejczykom i cbrześcia- 
norn. Utwierdzeniem Wadylialfy nie po­
wstrzyma się wezbranej fali powstania, jak 
się nie przecina zarazy obwarowaniem mia­
sta. Chartum musi być utrzymany. Gordon 
podaje szczegółowo środki skutecznej obro­
ny i dowodzi, że odwrót załogi Chartumu 
jest. niepodobieństwem, gdyż załoga ta nie 
posiada żadnych środków przewozu. Utrzy­
muje, że przyczyną wszystkiego złego i klę­
ski jest słabość rządu kairskiego, i skoro 
tam ustali się rząd silny, to Sudan wscho­
dni może być uratowany. Sudańczycy są na­
rodem potulnym, ale muszą być rządzeni 
sprawiedliwie. Główną przyczyną ich roko­
szu, według Gordona, nie jest wpływ Mah- 
diego i pobudki religijne, ale despotyzm ba­
szów tureckich. Pall M. G. zaklina rząd, 
ażeby odstąpił od zamiaru poświęcenia Su­
danu i dał Gordonowi bezwarunkowe pełno­
mocnictwo do działania.

Według Folitische Corr. rząd turecki 
nie może w sprawie egipskiej z powodów 
politycznych i finansowych powziąć żadnej 
stanowczej decyzyi. Nadmienia nadto kore­
spondent PG. Corr., że nieufność sułtana do 
Anglii podsycana jest przez arabskie otocze­
nie dworu sułtańskiego, który usiłuje pod­
kopać stosunki pomiędzy Anglią a Turcyą. 
Wpływy arabskie wzmogły się niezmiernie 
w ostatnich czasach W Stambule istnieć 
mają tajne komitety Arabistów, utrzymujące 
relacye z Arabim baszą na Cejlonie. Pomię­
dzy stronnictwem arabskiern istnieje rozdwo­
jenie. Jedni pragną rozwoju narodowości a- 
rabskiej pod opieką Turcyi, drudzy pracuja 
nad tein, żeby wpływy tureckie w Egipcie 
podkopać zupełnie. Porta wie o tem wszy­
stkiemu dla tego tak trwożliwie unika wspól­
nej akcyi z Anglią.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 11 stycznia. Najwyż- 

szein pismem odrecznem Najjaśniejsze­
go Monarchy p o w o ł a n i  zostali jako 
dziedziczni c z ł o n k o w i e  do I z b y  
p a n ó w :  C. k. podkomorzy hrabia 
Zdenko Kolowrat i baron Ernest 
W alterskirchen; jako członkowie do­
żywotni: pensyowany szef sekcyi ba­
ron Buschmann, poseł hrabia Chotek, 
dyrektor muzeum radca dworu Eitcl- 
bergor, tajny radca pułkownik hrabia 
Tugger, właściciel dóbr bar. Gondola 
Ghetaldi, opat Hauswirth, właściciel 
dóbr generał hrabia Koziebrodzki i 
generalny dyrektor kolei południowej 
Schiller.

W ied eń , 11 stycznia. O godzi­
nie kwadrans na szóstą po południu 
wtargnęło dwóch mężczyzn do kan­
toru wekslarskiego Eiserta na najbar­
dziej ożywionej ulicy Mariahilf, i, za­
sypawszy Eisertowf oczy piaskiem, 
zranili go niebezpiecznie i zrabowali 
kasę. Na wołania trwogi wbiegły z 
przyległego pokoju guwernantka, i dwo­
je z młodszych dzieci. Guwernantka i 
jedno z dzieci zostały ciężko skale­
czone, jedno dziecko zabite. Według 
zeznań Eiserta brał udział w zamachu 
zbrodniczym trzeci jeszcze człowiek. 
Sprawcom, udało się umknąć. (Patrz 
Kronikę).

W domu przy Taborstrasse pod 
nr. 76 powstał w skutek nieprzozor- 
ności pożar, który, w pierwszej chwili 
zatajony p rz e z  sprawców, przybrał na­
stępnie wielkie rozmiary i zniszczył 
znajdujące się w tym domu w arstaty 
trumien i skład maszyn. Szkody nie­
zmierne. Lokatorowie sąsiednich do­
mów muszą opuścić mieszkania. Po­
żar został o północy zlokalizowany.

Wiedeń, 11 stycznia. (Tel. p r .) 
Do Neue fr. Presse telegrafują z B e r ­

l i n a :  Z P o z n a n i a  donoszą, że*Ku-c * Fj
rya zaproponowała k s i ę c i a E d m u n- 
da  R a d z i w i ł ł a ,  wikarego w Ostro­
wie n a k o a d j u t o r a  ks. arcybisku­
pa Ledócliowskiego, rząd pruski je­
dnak nie zgodził się na tego kandy­
data. Voss. Ztg. dowiaduje się, że 
wkrótce należy się spodziewaćŁ zała­
twienia s p r a w y  a r c y  b i s k  u p s t w a  
g n i e ź n i e ń s k o - p o z n a ń s k i eg  o, 
gdyż ks. kardynał Ledochowski otrzy­
ma po zmarłym kardynale De Luca 
biskupstwo suburbikalne. Pogłoska ta 
potrzebuje potwierdzenia; pewnem jest 
to tylko, iż rokowania względem ure­
gulowania sprawy dyecezyi gnieźnień- 
sko-poznańskiej są ciągle w to k u ; na­
tomiast b i s k u p  m o n a s t e r s k i  zo­
stanie odwołanym z wygnania.

Wiedeń, 11 stycznia. (Teł. pry w.) 
S p r a w c y  r o z b ó j n i c z e g o  m o r ­
d e r s t w a  w kantorze bankowym Ei­
serta usiłowali za pomocą wydartych 
z ksiąg handlowych kartek wzniecić 
pożar w lokalu, co im się jednak nie 
powiodło. E isert, jedno jego dziecko 
i guwernantka zostali przeniesieni do 
szpitala, a lekarze mają nadzieję, że 
powiedzie się nieszczęśliwych utrzy­
mać przy życiu. Zdaje się być rzeczą 
pewną, że w zbrodni wzięło udział 
przynajmniej trzech ludzi. Widziano, 
jak dwóch z nich uciekało i zdołało 
umknąć przed ścigającą ich pogonią.

Wiedeń 11 stycznia. (Tel. pr.) 
Tutejsze dzienniki ogłaszają następu­
jące oświadczenie dyrekcyi g a l i c y j ­
s k i e g o  b a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o :  
„Celem zaradzenia niedogodnuściom, 
powstałym w skutek ustanowienia li­
cznych kas, wszystkie dotychczas nie- 
wykupione kupony i wylosowane li­
sty zastawne będą odtąd bez prze­
szkody i bezzwłocznie wykupywane 
wyłącznie w naszej kasie centralnej 
we Lwowie.*

1’esz.t, 11 stycznia I z b a  ma ­
g n a t ó w ,  w myśl uchwały komisyi 
weryfikacyjnej, przyjęła wszystkie po­
dania o zezwolenie zasiadania w tej 
Izbie, z wyjątkiem podania hr. Wol- 
kensteina, który nie posiada praw a 
indygenatu.

Wśród obrad nad nuntimn I z b y  
d e p u t o w a n y c h  w sprawie m ał­
żeństw mieszanych przyjęto 135 gło­
sami przeciw 122 głosom wniosek hr. 
Zieliyego, przeciwnika przedłożenia, 
aby nuntimn nie przekazywać komisyi, 
lecz rozpocząć nad niem obrady w peł­
nej Izbie.

Zagrzeb, 11 stycznia. (Tel pry w.) 
Deputowany S t a r e e v i c  oświadczył 
w sejmie, iż szczęściem było, że za­
chorował, gdyż pomimo wykluczenia 
go z Izby i ustawy kagańcowej był­
by przybył do sejm u, zkąd z pewno­
ścią nic ośmielonoby się go wyrzucić. 
Następnie odczytał 'pełną inwektyw 
broszurę przeciw Voncinie i Miskato- 
vicowi i obrzucił kalumniami więk­
szość sejmową, rząd i Madyarów. P re­
zydent przywoływał go do porządku, 
a gdy to nie pomogło, zawiesił posie­
dzenie na krótki przeciąg czasu. Po 
rozpoczęciu na nowo obrad, przyrzekł 
Staroevic, żc będzie zachowywał się 
przyzwoicie, niebawem jednak rozpo­
czął dalej mówić. Posiedzenie zam­
knięto wśród ogólnego wzburzenia.

Petersburg, 11 stycznia. Dzien­
niki donoszą, że rada państwa zni­
żyła w b u d ż e c i e  na rok 18^4 wy­
datki na intendenture o sześć i pół 
miliona rubli, na artyleryę ô  półtora 
miliona a na marynarkę o pięć i 4/5 
miliona rubli.

Tutejszy dziennik niemiecki do­
nosi, że profesor M e r t e n s  weźmie 
udział w komisyi dla uregulowania 
kwestyi żydowskiej, jako przedstawi­
ciel ministerstwa spraw zagranicznych.

P a r y > l i  stycznia. I z b a  de ­
p u t o w a n y c h  wybrała Sadi-Carno- 
ta. S puli era, Philippoteaux i Floąueta 
wiceprezydentami. Rząd zażąda upowa­
żnienia do wytoczenia procesu depu-

wanemu Fallandierowi, dyrektorowi
Republ. dernocratique et sociale.

Paryż, l i go  stycznia. S e n a t  
na 153 głosujących wybrał 125 gło­
sami L a r o y e r a  p r e z y d e n t e m .  
Wybór wiceprezydenta unieważniono, 
a to z powodu, że w głosowaniu nie 
wzięła udziału przepisana liczba sena­
torów.

Toulon, 11 stycznia. Wczoraj 
o d p ł y n ę ł y  do T o n k i n u  trzy pa­
rowce z posiłkami.

Madryt, 11 stycznia. W I zbi e  
d e p u t o w a n y c h  oświadczył minister 
spraw wewnętrznych, że gabinet pra­
gnie reform nie zaś mianowania kon­
stytuanty. Wkrótce zaprowadzoną zo­
stanie w Hiszpanii o g ó l n i e  o b o ­
w i ą z u j ą c a  s ł u ż b a  w o j s k o w a .  
Pragniemy ogólnego prawa głosowa­
nia —  zakończył minister —  które- 
by przysporzyło 3 i pół miliona wy­
borców.

Kair. 11 stycznia. B a k e r - b a ­
s z a  otrzymał rozkaz, aby pospieszył 
na odsit cz Tokkar Singatowi, ściągnął 
załogi na zachód Singatu, nie przed­
siębrał jednak żadnych operacyj. Sua- 
kim ma być broniony. W sprawie Mas- 
sanahu nic dotychczas jeszcze nie po­
stanowiono. Rada ministeryalna za­
stanawia się nad obmyśleniem naj< d- 
powiedniejszych środków w celu szyb­
kiej ew akuacji Sudanu.

Kair, 11 stycznia. P a r o w i e c  
e g i p s k i  Tandals, wiozący zapasy 
żywności, muły i wielbłądy, rozbił się 
w drodze z Suesu do Suakimu. Załogę 
uratowano.

Waszyngton, 11 stycznia. I z b a  
r e p r e z e n t a n t ó w  przyjęła wniosek, 
wyrażający ubolewanie z powodu 
ś m i e r c i  L a s k e r a .

Londyn, 11 stycznia. Do Timesa 
telegrafują z H o n k o n u  iż w skutek 
prośby ludności Hainanu wzywającej 
opieki przeciw napadowi Francuzów 
w y s ł a n o  do H a i n a n u  2000 ż o ł ­
n i e r z y  c h i ń s k i c h .

P a ry ż , 11 stycznia. H r. P a ­
r y ż a  wyjechał wczoraj wieczorem do 
Ma d r y t u .  Według dzienników monar- 
ehicznych, w chwili odejścia pociągu 
wręczono księciu adres ligi rojalisty- 
cznej, przyczem odezwały się okrzyki: 
„Niech żyje hrabia Paryża, niech żyje 
król*. Aresztowano trzy lub cztery 
osoby. Voitaire donosi, że wobec za­
mierzonej demonstracyi wstęp był 
tylko dozwolony osobom posiadającym 
karty zapraszające. Przy odjeździe hr. 
Paryża nie zaszło nic takiego coby 
zasługiwało na uwagę. Yoltaire zape­
wnia, że ksiaże nic zgoła niewiedziałz c c O
o rozdawaniu kart zapraszających, 
owszem chciał wyjechać incognito. 
Przed wyjazdem nie przyjmował ni­
kogo. Hrabia Paryża zabawi za g ra­
nicą około dni 14 i uda się w skutek 
zaproszenia króla Alfonsa wprost do 
Madrytu, następnie do Sevilli gdzie 
odwiedzi księcia Montpensier.

> e w  Y ork, 11 stycznia. Do 
newyorskiego Heralda telegrafują pod 
d. 10 b. m. z Honkonu: Wicekról
Kantunu zawiadomił konsulów iż za­
mierza od strony północnej blokować 
miasto i założyć torpedy. Inny punkt 
wjazdu znany pod nazwą Macav-Pas- 
sage zostanie zamknięty przez usta­
wienie mostu po stronie południowej 
wyspy Dana. Kapitanowie parowców 
otrzymali ostrzeżenie, aby nie zawijali 
od strony północnej.

Wiedeń, 11 stycznia. Indywidu­
um podejrzane o ud dał w zbrodni na 
Mariahilf i poszukiwane przez polieye 
ma być identyczne z niejakim ogrod­
nikiem Józefem Pangratzem  rodem z 
Guen w Węgrzech.
Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wieeki
Do P odw oioczysk , z dworca Pod­

zamcze: o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny o godz 1 min. 4 po 
poładniu i o godz. 11 wieczór, pociąg 
mięszany.



I

P o d w o ło c z y s k : na dworzec Podzamcze o 
godz. )0 min 17 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg 
mięszany.

" W  j r l £ C » K
wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim w dniu 9 stycznia 1884 pięciu 

liczb:
2 5  6 6  1 3  6 9  62

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
23 stycznia i  6 lutego 1884.

Z  c .  b .  n r z ę d n  l o t * * r y j n e g o -

5 T A D E S Ł A J S I 5 .
A dw okat

Dr. Bronisław B f f i j o i s l i
p rz e n ió s ł sw ą k a n c e la r y ę  

pod 1. 6 ul. halicka do domu kapituły  
łacińskiej, wchód od ul. wekslarskiej 

1. 7. II  piętro (M89)

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów duia 10 stycznia 1881.___________

1. A k c y c  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. in. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. £- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal po 200 zł. w, a. g

3 .  L ist. zast. za JO zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

ti 4 pr. w. a.
n p ,  5 pr. okresowe & 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1. 12 
Banku hip. galic, 6 pr. w. a. £

„ 5 pr. w. a. «
» 5 pr. w. 

losowane z 10 pr. premią 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. M

B TT TT TI V TT ^ PF’ Wa,‘

a. wy- Ph* P

L isty  d łu ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  Obiigi za 100 zł.
Indemniz galic. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 0 pr. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/» pr. wa.

5. L o sy  miasta Krakowa
„ .  Stanisławowa

6. Monety.
Dukat holenderski . . 
Dukat oesarski . . . . 
Napoleondor . . . .
Półim peryał . . . . 
Rubel rossyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieckich

płacą żądają
walutą austr

złr. et. złr . ct
296 25 299 50
171 ' 5 175 —
298 — 802 —
252 — 257 —

98 40 99 40
0 — 91 —

98 40 99 40
86 — 87 —

101 45 102 45
97 55 98 55

100 40 101 40
92 — 94 —

80

9 4') 99 40

94 _ 97 _
101 50 102 50
89 75 90 75

16 50 18 50
22 50 24 50

5 62 5 72
5 64 5 74
9 55 9 65
9 87 9 9
1 54 1 64

1 161/* 1 181/*
59 — 59 75

Srebro . . . .  
Kupony w srebrze.

P rz y je c h a li d o  , Lw ow a
dnia 11 styczn ia  1884.

H o te l L a n g a
Pp . A. H austein  z W rocław ia. L. B reder 

z Podbereżee. W. K ana z W iedn ia . K. S ocha- 
niew icz z T arnopo la . Gt. S traw iń sk i z N is- 
bu rga .

H o te l G e o rg e ’ a
P p . R . U jejsk i z P aw ło w a J .  S ie m ią t­

kow ski z Roasyi K . R anw id z Kijowa.
H o te l E u r o p e jsk i  

P p . K. T yszkow ski z Brzeżan. fi. Sehe- 
n ire r z W iednia. A S chen ire r z W iednia W . 
R iederer z W ied n ia . F . B ergm an z W iedn ia . 
D r M. T eite lbanm  z B rzeżan

H o te l W a rsze w sk i  
P p . M L ew iń sk i z Rzeszowa. F. S oku l- 

sk i z Pom orzan. W Zarem ba z Rossyi. S 
F  ankow ski z K um ańcz?. M B ugacki z Ros- 
syi. A. Jacen tkow sk i z Rossyi^

spoB trm łeiiit* m eteo ro lo g iczn e .
|Z obserw*t:o>-vurr. 1 i 'it wergytetu «p Liwów

r. dniu 11 stycznia 1884 o godzinie 7 rano
BRroi.net' '39  97.u "j orzy tono. 0llf P«v 

metr «»e,hv 2 1 ‘I P w ,bromem vilrotn* 1.8 .
• •zuośó poT 5 1  i*. *  i" 94 ' Z*" mn * e

10 W6 » 9.

Kurs tricltiy
z duia 7 stycznia 1884.

1. D łu g  p ań stw a, płacą żądają

Je lno lity  dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ......................................  79.40 79.55
lu t y - s i o r p i e ń ................................  79.30 79.45

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c .....................................  80.40 80.60
kwiecień-październik ...................... 80.50 80.65

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k.4pr 122.50 —.—
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 136.50 137.—

„ 1860 po 100 złr. 5 pr 143. —.—
„ 1864 po 1<)0 złr. . . . 168.75 169.25

„ „ 1864 po 50 złr. . . . 168.— 168.50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . —.— —.—
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 prc.................................................  147.25 148.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 93.9 '1 94.05
Austr. reuta zł. wolua od podatk. 4pr. 99.85 100.—

2 .  O b l i g a c y e  indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ......................................................  106.50 —
B u k o w in y ..................................... , . 99.— 100,—
G a l i c y i ......................................................98.90 99.30
Niższej A u s t r y i ....................................... 105.— 106.—
S iedm iog rodu ............................................ 99.40 99.90
Węgier , .................................................  100.— 100.60

3 . A  k  c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111.80 112.20
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 301.5>t "01.75
Niższo-auBtr. tow. eskomt. po 5o0 zł. 845.— 855.—
Gal. banku hip. po 20j) zł..................... —.— —.—
Gal. bauk.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 złr. . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr............................. . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 845.— 847.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 5li7.— 569.— 
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 200 zł.m , 226.25 227.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolei po 1000 zł. m. k. 2542.— 2550 —

Temperatura powietrza 1.7°R 
Barometr opada,

Stan baremetra nad poziom morza 766.17MU1 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 5.4’C.

Najniższa temp. w nocy — 3.9’C 
Ilośó opadu mierzonego o 7 g. 2 8 am.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obaerwatoryuiu k. Szkoły poiiteehn;ozi»i w« 

Lwowie.)
» =  49°50' =, i i  1 w -  340“ 5

i>' 12 stycznia 1884 
E. — F  8“ 23 “»5- -1 — 19 25 19

Zachód »łońe« l l if  stycznia 4n 18 ... 6 v»gSóo 
19 56m 0

W styczniu nastąpi pierwsza kwadra 
księżyca 5d l lb  11,m 2 , i.ełni- 12,1 5b 3,in 2, 
ostatnia Kwadra 19d 18h 59,m 4 ; uów 2 7 1 18b
37,m 3.

h-i—zv- będzie w punscie odzieiuuyui (Apo 
giuiui 21d 0 . ,  5; w punkcie przyziemnym Pere-
geuu*) 9 6” j.

Równauie czasu będzie przez cały styozeń do­
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzał bę­
dą zegary słoneczne o ilość E. w prawdziwe po 
Zudrne.

10 stycznia 2i as lu t

Stan barometru w milimetr. 736 ,„ 736*b 736,If
Stan termometru sunheifo

« st Ocla. + 0 ,. 4-1,0 f l - *
Stan termometru wilgotnego

■? st. O ls o „ +  1,0 + 1 .
Prężność pory » powietrzu

w milimetr 4 . 5 a
WilgotmiiC oowie.trza wzizie- 
lu a  w *!,, 89 100 100

Stan aiebc.. 10 10 10

Kierunek .n a rr .. WSW. w. w
M.o »-;atr 6 7 6
Ilość opadu w 24 g. mierz, d, <J& 0 ,mni1 deszcz.
Najwyłaz. «»!»■ »tar- » ciąga dnia, >a<'.*vt»na

9" +  1 .
N*|nizss. ni" 

9b 6.,
>i,gr dnia, ‘dflzytana

(N .h. 11 1 1884 od 12h w po/ud., do 12r • 
połud. 12/1)

Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempera­
turze wyższej od średniej stycznia, niebo zamglone, 
powietrze wilgotne, pogoda niepewna. W razie zwro­
tu wiatru ku połnocy nastąpi wydogodzenie i obni- 
źenie temperatury._______________________________

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 297.— 297 50 
Lwów -Czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 1 2.75 17 .— 
Tow kol. żel. państw, po 2u0 zł. m. k. 322.3<» 322 60 
1’ołud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 143.20 143.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 162.75 163.25

4 . L isty  za sta w n e losowane.

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. 

Powsz. austr. zak kr. ziem 4'/» pr. w
złocie w 50 1............................................  95.25
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 97.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 1 8 ). 6 pr. 101.50
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 103.—
„ _ „ ,  w 361 .51/* pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . .
tt ,  „ Po 5 pro .

„ „ „ „ po 5 prc. w
37 latach zwrotne ......................

Gal. banku hip. po 6 proc.....................
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . .
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/» prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 57j prc. .

95.
98.

75

105.

90.50
9 8 .4 0

91.
99.

98.40
101.75
92.—

101.15

99.-
102.:
94-

101.S30

100.50 102.5C

5 . O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

97.20Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w a. 96.80 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 95. -  95.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 104.75 105.25
p „ po 100 zł. w. a.............. 101.— — —

Kol. gal. Kar. Lud emisya z r. 1881
P° Vl» pr.................................................
dtto. dtto (Jarosław - Sokal) . .

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 30 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1805 . .

z r. 1867 . .
z r. 1868 . .
z r. 1S72 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

9 9 . -
98.25

99.30
98.50

9 6 . -
100.75
9 6 .—
95.
95.—

96.25
101 .15
96.30 
95 25 
95.50

Kegleyicha po 10 zł. m k .....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł m k . . . . 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ węgitrsk „ po 5 zł. .
Fuudacya szpitala AroykB Rudolfa

f>o 10 zł. w. a.
ma po 40 zł m. k .....................

St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a ) 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k .....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p, n. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. u . . . .  — 
Frankfurt za 100 mark w. p 
Hamburg za 100 mark w. p,
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr. .

n.
n.

K n r s  z ło ta .
Dukat cesarski mon. . .

„ pełnej w a g i ......................
Korona . . . . . .
20-frankówka .
Rossyjski imperyał .
T alar związkowy
Srebro . . . .  .....................

5 .7 2 .—
5.67.—

5.'
5.t

9.59.—
9.89.—

9.1
9.!

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 10 stycznia 1884.

6. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a 170.75 171.25
Clarego po 40 zł. m. k............................... 38. -5 —.—
Tnw. żegl. par, na Dunaju polOozł.u. k. 110— 111. —

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ m w srebrze .

Renta w złocie . . . .  . . .
5 prc. austr. reuta marcowa .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  

„ n kredytowego . . .
L o n d y n ................................. . . .
S r e b r o ..................................... • .
Napoleoudor . . .
Dukat cesarski men.......................
1 00  m a r e k  n i e m ie c k i c h

z t r .
79
80 
99 
94

843
303
121

5
5 9

4

u  m  m  m  m w  "‘-r
Konkursa.

& 53740. (175 1— 3)
Au8 ber bon einem migeńanntcn auS 

Enlafc ber Scrmalung 3 f)rer faiferlic^en 
^ełt ber burc^loutigften g raii Gi-
sela mit Śeiner fbniglidi)en §ol|eit bem 
burc l̂audDftigten jpriitjen Leopold Don Saiern 
gegriinbrlen ©tiftung ift eitte SCuSftattuug im 
Betrage non 690 @ulben 5. 2B. 511 nergeben.

2luf bitfe Slusftattung fjaben SlnfpruĄ 
im SSrautftanbe befinblic^e mittellofe unb ioiir» 
bigę Stbcfater ober SBaifen oon foldjert ®eam= 
ten, reeldje einem bem f. f TJlinifterium be4 
3 nnern unterfte^enben jŁienftjmeige angrijoren 
ober bi<8 ju iljrem Ableben ober bi2 itjrer 
iJJenfionirung ange^brt ^aben.

2)ie Slu«ftattung roirb am 20 91priI1884 
»erliet)fn, jebod) er ft naĄ eingegangenen Stje" 
biinbnifje ftiiffig gemaĄt, moiu bem bettyfilten 
Shiabĉ en bie §rift bi§ @nbe Dctobcr 1884 
offen fte t̂.

®je bejuglic^en ©efuc^e finb mit bem 
©itten unb aWitteltofigfeita^cigaiffc, bann 

mit bem iliaĄroeife iiber bie ISereitS ftattge= 
^abte SSerlobung, enblicf) mit bem sJ(ad)roei|e, 
ba§ ber 18ater ber Seiuerberin in einem ber 
obigen ®ienfte3^meige bient ober gebient ^at, 
betegt, bis Ianften« 15. gebruar 1884 bei Der 
!. t. n. ó. Stattfjalterei m Wieu |u iiberreL 
d)en.

©oferne iiber bie bereitS ftattgebabte 
IBerlobung feine anbere sJiac^meifung grliefert 
merben fann, ift minbeftcnź ber Śiame unb 
G^arafter be* 2)rdutigamS an^ngeben.

Wien, 30. 9tooember 1883 
SBon ber f. f n b. ©tatUjalterei.

sądzie obwodowym opróżmń się mogącą 
wniosą swoje należycie udokumentowane po­
dania w drodze przepisanej, najdalej do 22 
stycznia 1884 do Prezydyum c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu.

Lwów, 7 stycznia 1884

niej Antoni Duda z Winniczek ustanowiony. 
0 . k. sąd powiatowy 

Winniki, dnia 21 grudnia 1883.

L. 220. (168 3 - 3 )
Celem obsadzenia posady prowadzącego 

metryki izraelickie w Kańczudze, a względ­
nie tegoż zastępcy, rozpisuje się niniejszem 
konkurs w myśl postanowień §. 4, rozporzą­
dzenia tninisteryalnego z d. 15 marca 1875, 
nr. 12.944, nr. 55 dz u. kr. z roku 1848.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad, winni wmeśó do c. k. Starostwa w 
Łańcucie, najpóźniej do 15 lutego 1884 
prośbę własnoręcznie przez siebie pisaną, w 
której dokumentami rodzaj zatrudnienia i 
stopień wykształcenia swego wykazaó mają.

Posady powyższo mogą byó powierzone 
tylko godnemu zaufania i własnowolnemu 
mężowi, wyznania raojżeszowego, obywatelo­
wi państwa austryackiego i mieszkającemu 
w Kańczudze, lub jeżeli się tam jako pro­
wadzący metryki stale osiedli, władającemu 
dokładnie językami krajowemi i zajmującemu 
się zatrudnieniem, któreby go nie zmuszało 
wydalaó się częściej z miejsca zamieszkania.

A c. k. BDrostwa 
Łańcut, dnia 7 stycznia 1884

Kuratele.

L. 186/pr. (166 3— 3)
Posada Naczelnika urzędów pomocni­

czych przy c. k sądzie obwodowym w Prze­
myślu w IX kl. rangi, ze systemizowanemi 
poborami jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę, lub o posadę Na­
czelnika urzędów pomocniczych przy innym

L. 6718 (73 2—3 i
Paweł Dmyferko, właściciel realności 

pod Ik. 67 w Podbereź a-h, uznany został 
za marnotrawcę i kuratorem dla niego Jó­
zef Michaliczko z Podbere/eic, ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy 
Winniki. dni 1 24 listopada 883.

L. 7333 f106 2—3)
Teresa Pituch z Winniczek, uznaną 

została za marnotrawczymę i kuratorem dla

L. 10530. (121 2—3)
Franciszek Sojka z Nieczajny, uznanym ( 

został marnotrawcą, z dodaniem mu kurato­
ra Józefa Byka.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 5 stycznia 1884.

Licytacye.
31. 14120 (80 1— 3)

23on ©filcu beż f f. ftdbt. be(. ;S3ejirf3* 
geridjtfiS in SArnopol rotrb l)iemit befómtt ge> 
gebett, baji jur fjtretnbringung ber gorberung 
be* Cbaim Lowensohn pr. 800 fi. ó. SB. bie 
ffefutioe geilbietung ber (aut ®runbbud)S= 
eiitlage 9 r̂. 197 ber ^ataftraL (Semeinbe 
Czołhań^zczyzna bem Daniel Pszeniczny 
cigrntumlid) gclfórigen ŚRealitdt fub. S9lr. 
27 in Czołhańszczyzna am 24. Sanner 
1884, 21. gebruar 1884 unb 27. iBłdrj 1884 
jebe*maf)( um 9 U^r iBocmittag* im l)g. ©t* 
ric^t*gebdube ftanfinben tmrbfn roirb.

Set bem rrften unb jrońten Jermine roirb 
biefe jRrolitdt nur iiber obec um ben ©Ąd^ung2» 
roertb, bei bem britten auĄ utiter bemfelben 
Detau^frt rocrben.

211* 2lu*rufiprri? gi(t ber ©Ąd|ung*= 
roerll) 3340 fl

?Babiuin betragt 10 prc. ^ieoon.
®er (Srftet)er rotib DerpfliĄiet fein, ade 

auf bfm ©ute ()aft nben Scbulom ńi* $urfjól)e 
bew Suufpr ifce ju ii »-rnfl) cen, roenn bie 
© aubtger il)r ©db poc brr alienfall* oorber= 
gffet)enen 21uffiinbtgung niĄt aitne^men rooUten. 

Taruopol, am 25. 2Iirgu|t 1«83.

musowa sprzedaż realności pod 1. k. 82 
102 n w Kalwaryi położonej, dłużnika A 
toniego Matłachowakiego własnej, w tut 
szym ck. sądzie w drodze publicznej licyt 
cyi na rzecz ck. 6karbu pocztowego dnia 
stycznia, 27 lutego i 26 marca 1884 każdj 
raz/ m o godzinie 10 przed południem z te 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszy 
dwóch terminach realność ta tylko za ce, 
wywołania 200 zł. wa. lub wyżej tejże, z 
na trzecim terminie także i niżej ceny w 
wołania sprzedaną zostanie. Wadyum wyno­
si 10 pr. ceny szacunkowej. Resztę warun­
ków tudzież akt opisania i oszacowania re ­
alności przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze

K*!warya, dnia 27 września 1883.

i.. 3683. (.8304 3—3)
C. k. sad powiatowy w Kalwaryi poda­

je do piibli zuej wiadomości, że na zaspo- 
k'>j<-nie suray 785 ,ł. 48 et. wa zpu.  przy­

L. 10402. (8270 3—3)
Na zaspokojenie pretensji Józefa Finka 

w kwocie 1045 złr. w a. z pn przeprowa­
dzoną zostanie na terminach 28 stycznia, 
18 lutego i 17 marca 1884 każdym razem
0 godzinie 10 z rana w B. IV. przymusowa 
publiczna sprzedaż niewydzielonej połowy 
realności pod 1. k. 4 st. 428 now. w Koło­
myi na przedin. Stanisł. położonej, jak Dom. 
VI p»g. 335 n 3 haer. do spadkobierców 
dłużnika Heracha Sternhella należącej a to 
tylko m  lub powrżej ceny wywołania 1813 
złr 2 D/j ct. w a Wadyum wynosi 10 prc. 
ceny wywołania, okrągło kwotę 182 złr. w. 
a Gdyby ta połowa realności przy powyż­
szych terminach sprzedaną być nie mogła, 
wyznacza się do ułożenia ułatwiającyab wa­
runków termin na 24 marca 1884 na godz. 
1<> rano z tem, że niestawająey na takewym 
wierzyciele, jako do większości głosów st.awa- 
ląeycb przystępujący uważani będą Resztę 
warunków licytaeyjnyeh. wyciąg hipoteczny
1 akt ocenienia mogą być przejrzane lub od­
pisane w ius registraturze Kuratorem nie­
znanych i niewi d mych 7, miej-ca pobytu 
wierzycieli ustanowiono p. adw dr. Zakrzew­
skiego z substytucją p. adw. dr. Rascha.

O. k. sad obwodowy.
Kołomyja. '5  listopada 1883.

płauą żądają -
18 .—

2S! — 24.—
38 50 39 50
35.25 36 —
11.65 11.90

6.80 6.50

19.75 20.50
54.25 54.75
4 9 . - 49.50
23.— 24.—

126.— 1 2 7 .-

27^75 28-25
36.75 37.25 ,

. . 120.9. 121.20 
48.05 -  48 10.—



Licytacye.
/-r

L- 4609. (8203 2 - 3 )
W dniach 29. stycznia 26 lutego i 6 

marca 1884 r. każdym razem o godzinie 10 
z rana będzie sprzedanych 4|S części ciała h i ­
potecznego wykazem hip tecznym 1. 61 dla 
gminy katastralnej Nisko objętego, Juliana 
i Maryanny Zachów własm, celem wydoby­
cia pretensyi Chaji Liebli* h w sumie 50 zł. 
z pn. Cena wywołania 30 > złr. Wadyuin 30 
słr Przy pierwszych dwóch terminach za 
cenę szacunkową lub wyżej, przy trzecim 
terminie niżej ceny szacunkowej. Wyciąg 
hipoteczny i warunki licytacyjne przed licy- 
tacyą leżą do przejrzenia w tutejszym sądzie, 

Nisko, 29 października 1883.

L 9953. (8370 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu o- 

głasza, że dnia 29 st.eznia, 4 marca i 2go 
kwietnia 1884, zawsze o godzinie lOtej rano 
sprzedawaną będzie w tut. sądzie realnośó 
Pod 1. 199 m. w Buczaczu położona wedle 
Dom II. p3g. 225 u. I (ner. Hilleia Nissen- 
hauma własna, celem zasp ikojeuia pretensyi 

k. uprzyw. gal. ako. Banku hip. we Lwo­
wie w kwotach 113 złr. 40 ct., 113 złr. 40 
ct, i 1591 złr. 8 ct. z po/yczki 2000 złr. 
pochodzących, a to na powyższych terminach 
tylko za lub wyżej ceny wy w< łania, w razie 
fiie sprzedania wyznaczy się termin do uło­
żenia lżejszych warunków.

Cena wywołania 5.600 złr. w. a. 
Wadyum 560 złr
Kuratorem dla niewiadomych pójźoiej- 

szych wierzycieli ad w. dr Hubrieh
Reszta warunków do przejrzenia w re- 

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 13 września 1883.

L. 1543. (8037 2 - 3 )
Obwieszcza się, że ua rzecz Michała 

Lityński go ku zaspokojeniu kwoty 62 złr. 
66 et. z. pn. odbędzie się w dniach 30 stycz- 
cznia, 5 marca 23, kwietnia 1884, zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności pod I. k. 58165 w Prusach, Jędrzeja 
Fedyszyna własnej, ciała tabularnego nie
stanowiącej.

Ceną w y w o ła n ia  jest k w o ta  564 złr .
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków przejrzeć można w 

t. s. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Łąka, 20 lipca 1883.

L. 5690. (83 2—3)
Na dniu 30 stycznia 1884 i dniu 28 

lutego 1884, o godzinie 10. rano przepro­
wadzoną zostanie w tutejszym sądzie przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 391578 w Kor­
c e n ie  położonej, ciała hi, otecznego niesta- 
nowiącej, dłużników Michała i Maryanny 
Fułchłopków własnej, na rzecz Liebera Schei- 
nera pto. resztująeych 40 złr. w. a. z pn. a 
to za lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie 
h00 złr. Z akład  wynosi 5i) złr. w. a.

Do ułatwiających warunków ewentu. 
termin na dzień 31 marca 1884, o godzinie 
10 rano.

Kurator n ie w ia d o m y c h  w ie rzy c ie l i  c. k. 
N o ta ry u s z  P. J a c i e w i c z  z Krosna.

Resztę waruuków, tudzież akt opisania 
1 oszacowania można w tusądowej registra­
turze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, dnia mi października 1883.

L. 1948. (8121 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Łące obwieszcza, 

że dnia 30 stycznia 1884 i dnia 5 marca 
1884, zawsze o 10 rano odbędzie się publi­
ka przymusowa licytacya realności dłużnika 
Fiotra Bilińskiego Taras >wicza pod 1. k- 
108]336 w Bilinie za lub wyż«j ceny sza- 
cunkowej ku zaspokojeniu pretensyi" masy 
spadkowej Józefa Kowalskiego w kwocie 45 
z*r. z pn. Cena wywołania jest kwota 480 
zlr. Zakład 48 złr.

Resztę warunków przejrzeć można w 
t s. registraturze.

Łąka, 24 lipca 1883.

L. 7639. (8385 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Monasterzy- 

skaeh uwiadamia, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności 13 zł. 411/* ct. aw. z pn. Altera 
Goldwertha odbędzie się w tutejszym sądzie 
powiatowym w dniach 4 lutego, 3 marca i 
3 kwietnia 1884, w każdym z tych dni 0 
godzinie lOej z rana publiczna sprzedaż nie 
tabularnej realności Fedia Ruszczaka w Mię­
dzy górzu pod lk. 13 położonej.

Cena wywołania 220 złr. Wadyum 22 
z*. Akt opisania i oszacowania tudzież wa­
runki są do przejrzenia w ts. registratarze.

Monasterzyska, 9 listopada 1883.

L- 80481. (176 2 —3)
W celu zabezpieczenia przebudowania mo- 

u ®r. 346 ua rzece Jasiołce pod J a s ł e m  na 
soscińcu podtatrzańskim odbędzie się w dniu 
ck 8i ^ cza*a 1834 o godz. 12 w południe w 

• Starostwie w Jaśle licytacya przez skła-
Gazeta Lwowska Nr. 9 - dnia

danie pisemnych ofert.
Cena fiskalna tej budowy łącznie z u- 

rządzeniem prowizorycznej komunikacyi wy­
nosi 6.315 zł. 577* ct. wa.

Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
ogólne i szczegółowe warunki tudzież plany 
kosztorys sumaryczny i wykaz cen jednost­
kowymi mogą być przejrzane w wymieni >- 
nem ck. Starostwie, gdzie także oferty za­
opatrzone marką stemplową na 50 ct. i w 
5 prc. wadyurn z wyrażeniem żądanego wy­
nagrodzenia nie tylko cyframi ale także i 
literami w wyznaczonym powyż terminie 
najdalej do godziny 12 w południe wniesio­
ne być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione. .

Z c. k Namiestnictwa 
Lwów, dnia 30 grudnia 1883.

L. 2043. ~  . (60 2 - 8 )
W dniach 1 i 29 lutego i 28 marca 1884 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
sit w tut sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności w Dembinie lk. 278 objętej Leiby Ló- 
wenbriinna własnej. Wadyum wynosi 115 
zł. Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania można przeglądnąć w tut. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, 8 grudnia 1883.

o godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie w celu zaspokojenia wierzytelności 
Jcłeny Rachwalskiej 100 zł. zpn. egzekucyj­
na licytacya nie wydzielonej Georgia Kusz- 
nieryk własnej połowy realności objętej wy­
kazem 101 księgi głównej gminy Kułaczyn 
za lub powyżej ceny wywołania. Cena wy­
wołania 77 zł. 50 ct. Wadyum 10 prc.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Schiifer adwokat w Sniatynie. Termin do u- 
łożenia warunków ułatwiających wyznaczo­
ny nu dzień 27 lutego 1884 o godz. 9 przed 
południem. Akt oszacowania i warunki licy­
tacyjne można przejrzeć w tut. sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Sniatyn, 22 grudnia 1883.

L- 771 (84 2 -3 -)
Na dniu 31 stycznia i 27 lutego 1884 

każdym razem o godz. 10 rano w tu-sado- 
wem zabudowaniu odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 81 w Odrzykoniu 
ciała hipotecznego nie stanowiącej Walente­
go Grzybały własnej na zaspokojenie preten­
syi Towarzystwa zahezkow. w Krośnio oto 
200 zł. wa. zpn.

Sprzedaż nastąpi przy dwóch terminach 
wyżej lub za cenę szacunkowa 1890 zł wa 
Wadyum 189 zł. w. a. W razie przeciwnym 
wyznacza się do ułożenia lżejszych warun­
ków termin na dzień 27 marca 1884 o godz. 
10 rano. Resztę warunków w registraturze 
sądowej do przeglądu. Kuratorem nie siadom, 
wierzycieli c. k. Notaryusz Jaciewicz z Kró­

la 16361. • (199 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejs. deFg. w 

Tarnopolu podaje ninie szem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 131 
zł. 49 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod ar. konsk 99 w Cebrowie po­
łożonej wedle wyk. hip. 223, 308, 309, 311 
359 i 370 karta własności B. poz. 1 dłuż­
ników Katarzyny TesJa VI ar * ary Maziarów 
Stefaua Tesli, Naści Dziwińskiej,Hudi Fuchs 
i Piotra Petrusyk. własnej w tutejszym ck. 
sądzie w drodze publicznej licytacji ua rzecz 
ck. uprzyw. Zakładu k r .d i t  włościańskiego 
dnia 24 stycznia, 21 lutego i 27 marca 1884 
każdym razem o godzi. 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 900 zł wa. lub wyżej tejże 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. Wadyum wy­
nosi 10 prc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków tudzl-ż wyciąg hi­
poteczny realności można przejrzać w tutej­
szej registraturze.

C. k. miej. deleg. sąd powiatowy
Tarnopol, dnia 3 października 1883.

sn a .
O. k. sąd powiatowy

Krosno, dnia 30 września 1883.

L. 4776. (8305 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Limanowy po­

daje ninejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Michała Biedroń- 
skiego przeciw Wojciechowi Kołodziejowi 
celem zaspokojenia pretensyi wywalczonej 
w kwocie 119 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
w tym sądzie publiczna przedaż przymusowa 
realności pod 1. k. 12 w Kamionce wraz z 
połową drogi polnej i domowej wedle wyk 
hip. 21 i 23 Wojciecha Kołodzieja władnej, 
protokołem z dnia 21 stycznia 1882 !• 1222 
zastawniczo opisanej, a następnie ocenionej 
pod następującemi warunkami:

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina mianowicie: na 
dzień 4 lutego, na dzień 3 marca, na dzień | 
2 kwietnia 1884, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w gmachu sądowym.

2. Przy pierws'.ychjj dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za a nawet niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia cenę szacunkową tejże w kwocie 
803 złr. w. a.

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komnyi licytacyjnej jako wadyum 
7io część ceny szacunkowej w okrągłej su­
mie 80 złr. w a. gotówką, lub papierami 
wartościowemi, prawne bezpieczeństw puui- 
larne dająoemi, według ostatniego kursu 
jednakże nigdy wyżej ceny nominalnej obli­
czonemu

Resztę warunków licytacyjnych w re­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można. O tem zawiadamia się obydwie stro­
ny wierzycieli na realności tej ubezpieczo­
nych, a tych którymby niniejsza uchwała li­
cytacyjna dorę-zoną nie została, lub którzy- 
by dopiero po dniu 7 lipca 1 "81 prawo za­
stawu na realności tej uzyskali przez kura­
tora w osobie p. Franciszka Grossa c. k. 
Notaryusza ustanowionego.

O. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 29 listopada 1883.

L. 1472. f8466 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dębicy odhę- 

dzie w dniu 31 stycznia 1884, o godz. lOej 
rano przymusową sprzedaż realności włoś­
ciańskiej wykazem hipotecznym liczbą 129 
gminy Brzezówka objętej Jana Cesarza wła­
snej na rzecz masy spadkowej po Naftalina 
Paar pto 30 zł. z pn. Cena wywołania 1871 
zł., wadyum 188 zł. wa. Warunki w tut. re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy
Dębica, 20 września 1883.

L. 17114. (200 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności 139 zł. 90 ct. aw. zpn. publiczna 
przymusowa sprzedaż realności nr. 99 w Ro­
manowie dłużnika spadkobierców Franka 
Hnatyszyna własnej dnia 24 stycznia 21 lu­
tego i 27 marca 1884 zawsze o godzinie 10 
rano przedsięwziętą będzie i że realność ta 
na trzecim terminie nawet poniżej ceny sza­
cunkowej kwotę 500 zł. aw. wynoszącej po- 
zbytą zostanie.

Wadyum wynosi 50 zł. wa., resztę wa­
runków powziąć można w registraturze są­
dowej.

C. k. sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnopol, dnia 23 września 1883.

L. 6090, (202 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

na zaspokojenie wierzytelności galic. Zakła­
du kredyt, ziemskiego w Krakowie w kwo­
cie 350 zł. przeprowadzoną będzie w dniach 
31 stycznia, 29 lutego i 31* marca 1884 ka­
żdym razem o godzinie 10 z rana przymu­
sowa publiczna sprzedaż połowy realności 
pod lk. 56 w Dolnej wsi do Jakóba Bzym- 
skiego należącej.

Cena szacunkowa wynosi 1000 zł. wa­
dyum 100 złr. Wyciąg hipoteczny! tudzież 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Myślenice, dnia 12 grudnia 1883.

Upadłości.

L. 10194. (194 1—3)
W dniu 21 stycznia i 25 lutego 1884

11 stycznia 1884

L. 11888 (132 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

twiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy, jakoteż na nieruchomy 
a w krajach w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. 
dz. pr. p. położony majątek Markusa Frieda 
właściela realności w Mereszczowie.

Kierownii two tego konkursu poruczamy
c. k. sędziemu powiatowemu w Przemyślanach 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawiamy p. 
Dawida Fuchsa w Przemyślanach, wzywając za­
razem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku­
mentów służących do wykazania ich pretensyi, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż 
lub ustanowienia innego zawiadowcy i tegoż 
zastępcy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznaczamy 
termin na dzień 21 stycznia 1884, o godzi­
nie lOtej przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Przemyślanach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma t ikową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 29 lutego 1884, i po­
dać ją na terminie 17 marca 1884, o 
godz. lOtej przed południem w e, k. sądzie 
powiatowym w Przemyślanach wyznaczonym do 
uznan:a płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa, chociażby nawet o]nią spór był wyto­
czony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać

na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie wyznaęzonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ust. konk. j

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą Gazecie 
Lwowskiej.

Złoczów, dnia 31 grudnia 1883.

L. 912 (184 2— 3)
G. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1. D. p.p. po­
łożony majątek Karola Langa kupca we 
Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu radcy Theodorowiczowi jako ko­
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adw. 
dr. Bliziński go, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich preteńsyi, poczy­
nili swe wn oski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli, w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 5 lutego 1884, godzinie 9 przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową /głosić w tym śądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 29 lutego 
1884, i podać ją na terminie na dzień 
6 marca 1884, godzinę 9 przed południem, 
wyznaczonym do uznauia płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68. ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 8 stycznia 1884.

L. 344 (193 2—3)
Celem powzięcia uchwały po myśli §. 

144. 146 u. k. w sprawie konkursowej Adolfa 
Jnlendera zapraszam wszystkich wierzycieli 
ua dzień 17 stycznia 1884, 4 godzina po 
południu do biura mego.

Brody, dnia 8 stycznia 1884.
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.

L. 13545 (197)
Na podstawie wyboru wierzycieli masy 

konkursowej Józefa Jaremo wieża, ustanawia 
się pana Ernesta Girtlera de Kleeborn sta­
łym zawiadowcą powyższej masy konkursowej, 
pana Ariego Goldschlag zastępcą zawiadowcy 
masy.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Sambor, 18 grudnia 1883.

L. 10154 (201)
Do wyboru jednego członka wydziału 

wierzycieli, i zastępcy zarządcy masy w kry- 
dzie Ozyasza Ehre z Narajowa postanawiam 
ponowny termin w tutejszym sądzie na dzień 
18 stycznia 1884, o 9 rano na który wszyst­
kich wierzycieli wzywam.

Brzeżany, 10 grudnia 1888.
Komisarz konkursowy.

Dr. E. Hilbrieht.

L. 17396 (172)
W miejsce dotychczasowego komisarza 

krydy Hani Halporn c. k. adjunkta sądowe­
go Seidla ustanawiamy komisarzem krydy
c. k. adjunkta sądowego Zarzyckiego w Tar­
nowie.

C. k. sąd obwodowy.
W Tarnowie, dnia 13 grudnia 1883.

L. 7. 1— 3)
Odnośnie do edyktu z 22 października 

1883 1. 12752 celem wykazania płynności 
i klas do masy rozbiorowej Eisika Hiibsch- 
mana negocyanta z Bohorodczan, tudzież 
celem zawarcia możliwej ugody wyboru 
członków wydziału zatwierdzenie mianowa­
nego tymczasowego admistratora lub wyboru 
innego tegoż następcy, wyznaczam termin 
na 21 stycznia 1884, godzinie 10 przed po­
łudniem do którego wierzycieli tejże masy 
rozbiorowej wzywam.

Bohorodczauy, 22 grudnia 1883.
Pańcie wicz 

C. k. sędzia powiatu jako komisarz 
konkursowy.
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L 48902 (182)

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
likwidacya wierzytelności do masy zozbioro- 
wej M. Losch i syn, później zgłoszonych, 
odbędzie się 6 lutego 1884, o godzinie 4 
po południu w biurze c. k. radcy sadu kra­
jowego Kostrakiewieza nr. 4 na pierwszem 
piętrze

Lwów, 28 grudnia 1883 
C. k. radca sądu krajów, jako komi­

sarz konkursu.

Księgi gruntowe.
L. 17895. (8139 3 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do" wiadomości, że dla gmin katastral­
nych następujących:

Regietów wyżny i niżny, Ropica ruska, 
w okręgu sądu powiatowego w Gorlicach;

Poremba wielka, dawniej w okręgu są­
du powiatowego w Limanowej, obecnie zaś 
w okręgu sąda pow. w Mszanie dolnej;

Królowa ruska, w okręgu sądu powia­
towego w Grybowie;

Ozaczów, w okręgu sądu powiatowego 
m. del. w Nowym Sączu;

Bielany, w okręgu sądu pow. w Lisz­
kach;

Łyczanka, w okręgu sądu powiatow. w 
Wieliczce;

Nielepice z osadą Młynka, Psary, w 
okręgu sądu pow. w Krzeszowicach;

Nagawczyna, w okręgu sądu pow. w 
Dębicy;

Łąkta dolna i Ubrzeż, w okręgu sądu 
puw. w Wiśniczu;

Machów z miejsc. Oeice, w okręgu 
sądu pow. w Tarnobrzegu;

Zgłobień, w okręgu sądu pow, m. del. 
w Rzeszowie;

Mokra strona, Białoboki, w okręgu są­
du pow. w Przeworsku;

Skowierzyn, w okręgu sądu powiatow. 
w Rozwadowie;

Dobrzechów, Tropią z miejsc. Łętow­
nia, w okręgu sądu pow. w Strzyżowie;

Nienadówka, w okręgu sądu pow. w 
Sokołowie;

Korniaktowa, w okręgu sądu powiato­
wego w Łańcucie;

Stronie, w okręgu sądu powiatowego w 
Kalwaryi;

Zembrzyce, w okręgu sądu pow. miej. 
del. w Wadowicach;

Pałuszyce z miejsc. Okręg, Lubiczko, 
w okręgu sądu powiatowego w Dąbrowy;

Kobyle, Jazowa, w okręgu sądu powia­
towego w Frysztaku;

Siedliska, w okręgu sądu powiatowego 
w Tuchowie;

Jodłówka, zpiiejsc .  Wałki, w okręgu 
sądu pow. m. del. w Tarnowie;

Skorowa, Dębowa, w okręgu sądu po­
wiatowego w Brzostku położonych, otwaito 
nowe księgi gruntowe, i że termin wyzna­
czony pierwszym edyktem z dnia 14 lipca 
1882 1. 11518 do zgłoszenia praw rzeczo­
wych, odnoszących się do nieruchomości 
wymienionemi księgami gruntowemi obję­
tych, z dniem 30 września 1883 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 31 maja 1884 włącznie, w 
tym sądzie powiatowym, w którego okręgu 
dotycząca gmina katastralna jest położona 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut­
ków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytera, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 26 października 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L 18741. (66 2— 3)

0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1. 
96 d. p.p. do powszechnej wiadomości, że w 
skutek prośby Berła Leiby Ludwaga lub i.it- 
waga, 1) o utworzenie nowego ciała tabu­
larnego dla jego realności, położonej w Ko­
łomyi pod lk. 2037.4 a parceli 177, składa­
jącej się z gruntu objętości 30Yj sążni kwa­
dratowych i stojącego na nim domu muro­
wanego, a graniczącej na wsehód z ulicą 
bazirową, na południe z realnością Amzla 
Siegelwachsa, na  zachód z realnością Josla 
Kechta, a na północ z ulicą szklarską, 2) o 
mtabulacyę proszącego za właściciela tej 
realności, c. k. sąd obwodowy w Kołomyi 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
C. k. sądzie obwodowym przejrzanym być 
może, a od dnia l stycznia 1884 za księgę 
gruntową uważanym będzie, również oznaj 
mia się, że od dnia tego począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa h i­
poteczne na wyż opisanej nieruchomości ja­
ko nowe ciało tabularne do księgi grunto­
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograuiczone

na innnych przeniesione, uchylone być mogą.
Równocześnie wzywa c k. wyższy sąd 

krajowy wszystkich, którzyby:
a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­

cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, prze', sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości, lub połączenie c;ał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te, jako należące do 
dawniejszego stanu bien ego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu­
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w c. 
k. sądzie obwodowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dn. 31 marca 1884 tem pew­
niej wnieśli, ile że przeciwnym razie utracą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mająee z księgi tabular­
nej, już do użytku służyć niemwjącej, lub 
z załatwieuia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron, odnoszące się do te­
go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu­
dzież, że restytucja lub przedłużenie powyż­
szego terminu, dla pojedynczych stron miej­
sca nie ma.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1883.

L. 16610. ~  (7955 2—3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Hermana Gertlera, że dnia dzisiej­
szego wydanym został przeciw niemu jako 
akceptantowi wekslu z daty 12 lipci 1883 
nakaz, ażeby sumę 83 złr. a. w. zpn. Tar­
nowskiej kasie oszczędności w duiach trzech 
ZBpłacił. Zaleca mu zarazem, ażeby kurato­
rowi swemu adw. drowi Busiowi w Tarno­
wie potrzebnej infonnacyi do zarzutów u- 
dzielił, lub sam zarzuty te w duiach ośmiu 
do sądu wniósł, gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania tego sam sobie przypi­
sać będzie -musiał.

W Tarnowie, dnia 29go listopada 1883.

L. 47227. ' (7898 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie uwiada­

mia z miejsca pobytu niewiadomego Michała 
Obalewskiego, że dla niego celem doręcze­
nia mu uchwały z dnia 28 września 1883
1. 39936 zarządzającej intahulacyę prawa 
zastawu dla sumy dłużnej 710 złr. w. a., w 
stanie biernym na Mi‘*hała Obalewskiego 
zapisanych części realności pod 1 5232/4 i 
672/i we Lwowie, na rzecz Józefa Bauta, 
kuratorem adw dra Jahla, a tegoż zastępcą 
adw. dra Błażejowskiego ustanowiono i ku­
ratorowi uchwała rzeczona doręczoną zostaje.

Lwów, dnia 17 listopada 1883.

L. 17128. (7905 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia, że dnia 14 czerwca 1869 zmarł 
w Delawie Piotr Pita vel Pityu.

Ponieważ miejsce pobytu współiutere- 
Suwanej Kaśki Pityn siostry spadkobiercy, 
sądowi wiadumrm nie jest, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku, od 
dnia dzisiejszego licząc, w tut sądzie się 
zgłosiła i swą deklarację spadkową wsiosła, 
inaczej postępowania spadkowe ze zgłaszają­
cymi się spadkobiercami i z kuratorem Mi­
kołajem Łobskim dli niej usjauowioiym 
przeprowadzone zostanie'

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 28 września 1883.

L. 4093. " (7944 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Stefana Jwko, że w sprawie Jakóba 
Leiby Roemers przeciw niemu pto 31 złr. 
60 ct. a. w. ustanowiono dla niego kuratora 
ad aetuiu w osobę Ja-ko, któremu też od­
nośny wyrok z 26 listopada 1878 1. 3107
się doręcza.

Peczeniżyn, 17 sierpnia 1883,

L 23524. 7  (4 3 —3)
Celem umożliwieuia funkcyonaryuszom 

pocztowym wszystkich kategoryj pożądanego 
wypoczynku w dnie Diedzielne, rozporządził 
Jego Ekseelencya c k minister handlu re­
skryptem z dnia 10 grudnia 1883 1. 5688, 
by wykonywanie służby przy wszystkich 
stałych urzędach pocztowych w niedzielę 
było ograuiczone na czas odpowiedni służ­
bowym i miejscowym stosunkom poszczegól­
nych urzędów, a to według następujących 
zasad:

1) regularne godziny urzędowe w nie­
dzielę rua się ustanowić najwięcej na poło­
wę godzin urzędowych, wyznaczanych dla 
dni piwszednieb, z uwzględnieniem czasu 
nadejścia i odejścia poczt.

Naczelnicy urzędów mają służbę w 
dniach niedzielnych i świątecznych w ten 
sposób rozdzielać między podwładnych, iżby 
każdy z nich kolejno mógł korzyst ć z wy­
poczynku niedzielnego.

2) Przyjmowanie jakichkolwiek przesy­
łek pocztowych za rewersem, jako też wkła­
dek oszczędności, ma się odbywać w zasa­
dzie tylko w godzinach przedpołudniowych 
a wyjątkowo także w ciągu jednej stosow­
nej godziny po południu tylko wtedy, jeżeli 
poczta odchodzi wieczorem lub w nocy.

3) Odbieranie nadeszłych przesyłek 
pocztowych bądź w pomie-zkaniu adresatów 
bądź w lokalu pocztowym, ma być odpo­
wiednio do czasu nadejścia poczt tak ogra­
niczone, aby w ciągu przedpołudnia była 
wydawaną do doręczenia poczta listowa naj­
wyżej dwa razy, zaś poczta wartościowa tyl­
ko jeden raz. Odbieranie zaś poczty listo­
wej i wartościowej w samym urzędzie tu­
dzież wypowiadanie wypłaty wkładek osz­
czędności ma się odbywać tylko w godzinach 
dla przyjmowania przesyłek wyznaczonych. (1)

4) Doręczanie, względnie zbieranie 
przesyłek pocztowych przez listonoszów wiej­
skich, ma się tam, gdzie takowe zwykle kil­
ka razy dziennie się wykonywa, w niedzielę 
sylko jeden raz odbywać.

5) Przy urzędach pocztowych filialnych 
ograniczonych tylko na przyjmowanie prze­
syłek, można urzędowanie przynajmniej w 
miesiącach letnich, t. j. od kwietnia do 
września włącznie, w niedzielę zupełnie 
zwinąć.

6) Powyższe ograniczenia jednak wy­
kluczone być mają w Święta Bożego Naro­
dzenia, Nowy Rok, (jeżeli święta te przy­
padną na niedzielę) Wielkanoc, dalej w wy­
padkach nadzwyczajnych, z powodu przesz­
kód komunikacyjnych, przez zawieje śnieżne, 
wylewy i t. d.

7) Nadto przez te ograni -zenia sł iżby 
niedzielnej (ustęp 1—6) nie może cierpieć 
ani służba wewnętrzna, t. j. regularny obieg 
poczt na drogach, kolejach, okrętach paro­
wych, odbiór i wydawanie poczty między 
funkeyonaryuszami pocztowymi przekartowa- 
nych przesyłek i obieg poczt ruchomych, 
ani tez służba telegraficzna przy urzędach 
kombinowanych i doręczanie lub przyjmowa­
nie telegramów, podczas godzin dla tych 
czynności wyznaczonych

Przyjmowanie telegramów ustanie tyl­
ko przy tych urzędach pocztowych filialnych, 
przy których takowe jest ustanowione, na 
wypadek zamknięcia ich w dnie niedzielne, 
w myśl ustępu 5.

Powyższe postanowienia względem świę­
cenia niedzieli wejdą w życie przy wszyst­
kich tutejszo krajowych urzędach pocztowych 
z dniem 5. lutego 1884, dla pojedynczych 
urzędów pocztowych wyznaczy się godziny 
urzędowe w dui niedzielne w przeglądzie 
ruchu pocztowego, który zewnątrz biura 
pocztowego ma być umieszczonym.

Z c. k. Dyrekcji poczt.
We Lwowie, dnia 25 grudnia 1883.

BC. 12751. (7881 3—3)
S3on ©eite be8 Przemyśler f. f. Słra§= 

gcridjteS tuirb ber bem 2Bof)ttorte nad) uttbefann* 
ten ©djeinbel Horowitz (jiemit befatttit gege* 
ben, bajj bie grma Sajar Sorer & ©óljne 
ttiiber Israel Sehmidik & cons. unterm 26. 
3uli 883 31. 9866 bie $lage nuf Biguibtjat* 
tung ber ^orberuttgen im ©efunimtbetruge non 
615 fl.60fr. b. 2B. bci ber 5łoncur8mafje 
ber Scheindel Horowitz IjiergeridjtS iiberreidjt 
tjabe, toeldje mit Srfdjeib bom lten Sluguft 
1883 3P 9666 juin fdjriftlicfiert S3erfa(jren 
befretirt unb ju §anben beS fur fte beftettten 
Suratorż 2lbroofatrn ®r. Rosenbach jugeftellt 
morben ift. wtrb ber ©cfjeirtbel Ho­
rowitz aufgetragen, bem beftefiten iRcrtreter ifjre 
SBfłjelfe initjuteUeu, ober einen attbern ©adp- 
Walter bem tSeridjte namfjaft ju macfjen, xou 
brigenS bie ublen fjolgen beS SerfaumnifjeS 
fie fetbft ju tragen tjabett totrb.

Przemyśl, 5. Dctober 18^3.

L. 10045. (7866 3—3)
C. k sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia niniejszem Jana Ty- 
bluezyńskiego, że na prośbę Katarzyny Cie- 
lińskiej de praes. 31 października 1883 do 
1 10045 t s  uchwałą z d. 3 listopada 1888 
do 1. i 0045 przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 80 złr. wydań v został, gdy 
tenże pozwany Jan Tybluczyń^ki z życia i 
miejsca pobytu jest niewiadomy, przeto c. k. 
sąd obw dowy w Złoczowie w celu zastępo­
wania go w niniejszej wedle ustaw wekslo­
wych przeprowadzić się mającej sprewie na 
jego koszt i niebezpieca ństwo ustanowił ku 
ratorem tutejszego adwokata dr. Majakowskie­
go, z dod niem mu na zastępcę adw. dra
Billeta.

Upominamy niniejszym edyktem poz­
wanego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił, i jemu swe kroki obronne podał, 
lub innego obrońcę wybrał, c. k. sądowi 
doniósł i w ogóle wszystkich wróżebnych do 
swej obrony środków prawnych użył, gdyż 
w przeciwnym razie wynikłe złe skutki, sobie 
samemu będzie musiał przypisać.

Złoczów, dnia 3 listopada 1883.

L. 940 (8261 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że we Wrzą- 

sowicach zmarła 8 marca 1877 Helena 
Szczypkowa bez rozj orządzenia ostatniej woli. 
Gdy spadkobiercy jej małoletnie Anna i Ka­
tarzyna Kukulonki i ojciee ich, a prawny 
zastępca Jan Kuk iła z miejsca pobytu nie 
są wiadomi, przeto ustanawia się dla nich 
kuratora Marcina Drazniowskiego zarazem 
takowych wzywa, aby w przeciągu roku do 
spadku po Helenie Szczypkowej zgłosili, 
się i deklaracyę do spadku wnieśli, gdyi w 
przeciwnym razie deklaracyę do spadku tego 
imieniem ich kurat r, a po wydaniu dekretu 
dziedzictwa część spadkowa na nich przy­
padająca, przechowaną zostanie dla nich w 
depozycie sądowym.

Podgórze, dn a 27 lutego 1888.

L. 11710 _ (109 3— 3)
C k. sąd powiatowy w Kosowie z» 

wiadamia niniejszem z miejsca pobytu i żj 
cia niewiadomego Anczla Bartfelda, że Szy 
mon Preisel syn Schmilu wytoczył przeci1 
niemu pod dniem 25 sierpnia 1883 do 
10710, spór o uznanie prawa własności d 
realności wykazu hip. 222 księgi główne 
gminy Kosów nńa.to objętej, że wsprawi 
tej termin do obrony na dzień 25 luteg 
1884, o godz. 9 puzed południem wyznaczo 
ny, tudzież że pozew zamianowanemu dl 
niego kuratorowi Władysławowi Grabakiem 
doręczonym został.

Rzeczą jego zatem jest obronę samem 
lub przez pełnomocnika, którego nazwisk 
przed terminem do wiadomości podać winien 
waieść, a względnie wyznaczonemu kurato­
rowi wszelkich środków do obrony dostar­
czyć, w przeciwnym bowiem razie złe skut­
ki z tego procesu wynikłe, sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Kosów, dnia 21 sierpnia 1883.
L. 13901. (7882 4—3)

O. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadatnia nieznaną z miejsca pobytu Sehein- 
dlę Horowitz, iż przeciw niej i innym firma 
Bauer & Wiedmann w Bernie pozew o u- 
znanie zgłoszonej do masy Scheindli Horo­
witz wierzytelności 551 zł. 74 et. wytoczy­
ła, na który uchwałą z dnia 29 listopada 
1882 1. 12605 pozwanym wniesienie pise­
mnej obrony do dni 90 polecono, że ustano­
wiono dla niej kuratora w osobie p adwo 
kata dra Czajkowskiego z zastępstwem p. 
adwokata dra Rosenbacha_ wobec czego po­
leca się Scheindli Horowitz, by co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiała, 
lub innego pełnomocnika sądowi przedsta­
wiła, inaczej skutki zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Przemyśl, 31 października 1883.

L. 1:891. (8034 3 —3)
C. k. sąd obwodowy ustanawia dla 

niewiadomych z życia i miejsca pobytu Mi­
chała Oleniewicza, Anastazji Pawlikowskiej, 
Anny Kozubowej, Aleksandra Lotowieza i Mi 
kołaja Oleniewicza, w celu doręczenia tymże 
uchwały tabularnej z dnia 20 grudnia 1875,
1. 14813, którą sąd tutejszy na zaintabulo- 
wauie Szczęsnego Pohoreckiego za właści­
ciela kilku realności w Tarnopolu położonych, 
przedtem na imię Jędrzeja Oleniewicza za­
pisanych, pozwolił, kuratora ad actum w 
osobie adwokata dra Łuczakowskiego z 
substytucyą adw. dra Kwiatkowskiego, wzy­
wając powyższych aby dla strzeżenia swych 
praw u kuratora lub w sądzie się zgłosili, 
gdyż skutki zaniedbania sami ponosić będą

C. k, sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 27 listopada 1883.

L. 14648. (17 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uwia­

damia niniejszem Józefa Schapirę, że prze­
ciw niemu prośba o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł. w. a. z pn., pod dniem 
3 grudnia 1883, 1. 14648, przez Rafaela 
Schorra wniesioną została.

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi 
nie jest znane, ustanowiono na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum w oso­
bie dra Manila z zastępstwem dra Sternklara 
z którym sprawa ta według przepisów po­
stępowania sądowego przeprowadzoną zosta­
nie, jeżeli pozwany sam do sądu się nie 
zgłosi aui też innego pełnomocnika sądowi 
nie wskaże.

C k. sąd oWodowy
Tarnopol, dnia 4 grudnia 1883.

L. 6302. ~ " (8215 3—3j
Sąd obwodowy uwiadamia Józefa Dybusa 

17 marca 1803 w Chochołowie urodzonego 
z małżonków Szymona Dybusa i Barbary z 
Klocków, który w roku 1847, z Cichego na 
zarobek do Węgier w miejsce niewiadome 
wyszedł że Rozalia z Dybusów Churchotowa 
wniosła prośbę o uznanie go za zmarłego w 
celu petraktacyi spadku po nim z wezwa­
niem, aby sądowi lub kuratorowi notaryuszo- 
wi Trybulcowi w Nowym Targu dał wiado­
mość o sobie, ile że po upływie 31 grudnia 
1884, nastąpi orzeczenie na podanie o uzna­
nie go za zmarłego.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 3 listopada 1883.
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L. 4923. (7736 3 - 3 )

C. k. sąd pow. w Andrychowie wzywa 
Józefa Mydlarza, ażeby się zgłosił do spadku 
po śp. Tomaszu Mydlarzu z Rzyk, ojcu swoim, 
w przeciągu roku jednego, bowiem w razie 
przeciwnym spadek ten przeprowadzony zo­
stanie z spadkobiercami zgłaszającymi się i 
z kuratorem Wojciechem Frysiem dla niego 
ustanowionym.

Andrychów, 13 sierpnia 1883.

L. 51330. (1.64 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieobecnego Leona Saxa, a ewentu­
alnie jego nieznanych spadtobiezców lub 
prawonabyWi ów, że ustanowionemu dla nich 
kuratorowi adwokatowi drowi Dziubińskiemu 
poleconem zostaje, aby w terminie na dzień 
23 3tycznia 1884 godzinę l i t ą  przed połu­
dniem w ts. sali rozpraw wyznaczonym wy­
kazał. że prenotacya sumy wekslowej 640 zł. 
mon. konw. pier-wotnie na połowie realno­
ści pod 1. 181 J|, Herscha Beisera jdom. 126 
pag. 458 n. 132 on. do 1. 16208|43 uskute­
czniona, a n a s t ę p n ie  Da resztującą cenę ku­
pna instr. 252 pag. 77 n. 47 on. przeniesio­
na jest usprawiedliwioną lub usprawiedliwie­
nie tej pretemyi jest w toku, gdyż inaczej 
takowa zostanie wykreśloną.

Lwów, 22 grudnia 1883.

L. 3555. (8223 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 

zawiadamia z miejsca pobytu i z nazwisk 
nieznanych spadkobierców śp. Leiby Felda 
z Berehów, iż celem doręczenia uchwały z 
2 kwietnia 1883, 1. 932, i późniejszych 
uchwał w sprawie egzekucyjnej Leiby Felda 
przeciw Matyjowi Ropowicz, względnie tegoż 
nieobjętej masie spadkowej pto 40 zł., usta­
nowił Finkasa Gutwilliga kuratorem ad actum 
dla rzeczonej masy Leiby Felda z Berehów, 
do którego spadkobiercy celem obr>ny praw 
swych zgłosić się lub innego pełnomocuka 
ustanowić mają.

Lutowiska, 27 listopada 1883.

Lwowie w dniu 11 listopada 1883 1. 10428 
prośbę wydany został, przeciw niemu w dniu 
17 listopada 1883 nakaz zapłaty sumy 2000 
marek z pn. a gdy doręczenie nakazu tego 
pozwanemu dotąd nie nastąpiło, zarządzono 
doręczenie takowego na ręce ustanowionego 
dlań kuratora adwokta dr. Billet w Złoczo­
wie, któremu dodano, jako substjtuta adw. 
dr. Mijakowskiego w Złoczowie i któremu 
też wymieniony pozwamy Józef Siisswein 
jeśli innego nie ustanowi sobie zastępcy, udzie­
lić ma potrzebnej informacji do obrony, ina­
czej bowiem możliwe złe skutki zanied­
bania sam sobie przypisze.

Złoczów, dnia 9 stycznia 1884.

81. 8237. , (7775 1 - 3 )
33om f. f. SejirfiSgeridRe ju Monaste- 

rzyska.tuirb f)iemit furtbgemadjt, bafj iiber 2ln= 
judjttt beS Dawid Klinger tuibtr betn bem 
Sebtn utib 2Bot)norte nad) unbcfannten Josef 
Tenczakowski refptctibe befjen bem Seben unb 
SOSoljnorte nadj unbefannte (Srbeit tuegen Sbfdjung 
mefirerer nidjt geredjtoertigten Prenotationen 
auS bem Saftenftanbe ber IRcalitdt e9łr. 198 
in Uście zielone 9?r. 4, 15, 16 on jur 9fadp 
toeifung, bafj bie IHeĄtferlignngżflagen redjt* 
jeitig erljoben ober bie grift jur fftecffifertigung 
offen getjalten tourben. S)ie Sagfatjrt auf ben 
25lcn g-ebruar 1884 urn 9 Utyr S3ormittagS 
angeorbnet, f)ieju biefrlben, u. jm. Josef Ten- 
ozakowski refpeftibe btjjen @rben burd) ben 
Surator ad actum f. f. 9łotar ^>r. Maksymi­
lian Heldenburg unb burd) ffibifte borgelaben 
tuerben.

Monasterzyska, am 20. 9łot)em6er 1883.

L 53993 . (203 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa niewiadomego posiadacza 
wekulu z laty Aloisthal dnia 27 listopada 
1888, na 95 zł. 88 ct. w. a. opiewającego, 
dnie 15 kwietnia 1834, płatnego przez p. 
App 'rmar.aa wystawionego a przez S. Nissena 
Kar la ak -eptowanego aby takowy w prze­
ciągi  dni 45 od 16 kwietuia 1884, lictyć 
się ' aającjcb tutejszemu sądowi pr/edłożył 
i swe prawa wywiódł, gdyż ■ernzie przeciw- 
nyn:, po bezskutecznym upływ e terminu, 
wek >el ten za nieważny uznany i wszelkiej 
mocy pozbawionym będzie.

Lwów, dnia 29 grudnia 1883.

L. 561 (305)
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lod unery wraz z Wielk;«m Księstwem 
Kra .owskiem podaje do pow^zeebn?j triado 
moś-i, u  dnia J lutego 1884 o godz. 10 
przed poi i dniem, odbędzie się w k;tncelaryi 
tegoż Wydziału we Lwowie pierwsze losowa . 
w e  obbgi.cyj poży zki krajowej z r. 1883, w 
sposób używany przy losowa: iu zapisów 
długu paustwa

Według planu umorzenia zatwierdzonego 
przez J. Lksc. Ministra Skarbu reskryptem 
z dnia 23 września 1883 do 1. 3365|F. M. 
przypada przy pierwszem losowań, a: 
z Ser. D. po 50u0 złr. jedna obligacja, 
z Ser. C. po 1000 złr. siedem obligacyj, 
z Ser. B. po 500 złr. ośm obligaeyj. 
z Ser. A. po 100 złr. trzydzieści obliga- 
cyj, imiennej wartości 19,009 zł.

Wynik losowania podany zostanie do 
publicznej wiadomości w „Gazecie Lwowskiej" 
i w urzędowej gazecie Wiedeńskiej („Wie­
ner Zeiturg").

Z Wydzi..łu krajowego Królestwa Galicji 
i Lodomeryi z Wielk. Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 5 stycznia 1884.

L. 48869. (8047 1—3)
G. k sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu i życia Josla Sass, iż w skutek łwnie- 
sionego przez firmę handlową Adolf Herz 
we Lwowie, przeciw Joslowi Sass podania de 
praes: 24 sierpnia 1883 1. 35861 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 228 zł. 32 ct. w. a. 
z pu. pod dniem 25 sierpnia 1883 1. 35864 
wydanym został. Gdy miejsce pobytu Josla 
Sass wiadomem nie jest, doręczono ten na­
kaz zapłaty kuratorowi jego drowi Goldber-
gowi. Rzeczą więc Josla Sass j' st do usta­
nowionego kuratora zgłosić się i temuż po­
trzebnych informacyj udzielić, albo innego 
pełnomocnika sobie obrać i o tem sądowi 
donieść, gdyż w razie przeciwnym nieko­
rzystne skutki z zaniedbania tego wyniknąć 
mogące, sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 24go listopada 1883.

L 8747. . (7933 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia Marcina Korczaka z miejsca po­
bytu niewiadomego, że w dniu 2 listopada 
1883 1. 8747 wniósł przeciw niemu Leib 
Hauser poiew o uznanie własności parcel 
grunt. 3746 i 3752 w Jeziorku, że w tej 
sprawie termin na dzień 25 stycznia 1884 
wyznaczonym został, i że dla niego kurato­
rem Jana Janeczkę ustanowiono.

Wzywa się zatem Marcina Korczaka, 
ażeby się z ustanowionym dla niego kurato­
rem porozumiał, lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił.

Tarnobrzeg, 13 listopada 1883.

L. 13032. (8517 1 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Samborze u- 

wiadainia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Maryę Dolena, S. Herschmana, Ka­
rola Schlesinger, Emilię Piuer, Juliusza 
Leth, R. H'>ch!eitnera, Artura D*orzak, Ro- 
ze Hirsch, Korola Zmiler, FranciszkaStehua, 
Karola Hónigfeld, Teresę Krendel, Teresę 
Merkt i Kataizynę Trinker, względnie ich z 
nazwiska i miejsca pobytu nieznanych pra- 
won.byweóf, ż« na prośbę Franciszka Ksa­
werego Topoluickiego t Katarzyny Bojarskiej 
dozwolił uchwałą z dnia 30 stycznia 1883
1. 781 na rzecz Maryi Delena w sianie bier­
nym dóbr Chvrów, Posada chyrowska, Po­
lana, Śliwnica, Bąkowice i Snszyca mała, 
intabulacyę prawa zastawu dla sumy 972 
złr. z pn^ tudzież intabulację wykreślenia 
ze stanu biernego dóbr Bąkowice, Śiiwnica, 
Tarnawka, Chyrow, Posada chyrowska, Be- 
rezów, Polana, praw zastawu i nadciężarów 
na rzecz pomienionych na tychże dobrach 
zaintabulowanych i celem doręczenia powyż­
szej uchwały ustanawia dla nich kuratorem 
p. adw. dra Fitternika w Samborze.

Wzywa się pomienionych względnie 
ich prawonabywców, aby celem strzeżenia 
praw swoich udzielili tamuż kuratorowi po­
trzebnej informacji, w przeciwnym razie bo­
wiem z zaniedbania wyniknąć mogące skut­
ki sami sobie przypiszą.

Sambor, 18 grudnia 1883.

L. 4 (206) 
w

L. 65. (209 1—8)
C. sąd ob.\odowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
Łca pobytu Józefa Siisswein, że na wniesio- 
?1!ł przez filię c k. uprzyw. austr. Zakładu 

fedytowego dla handlu i przemysłu we

li- ■*. ęz
Wydział Izby Adwokatów podaje „ 

myśl §. 29 ord. adw., że z końcem roku 
1883 następujący Adwokaci w liście lwow­
skiej Izby Adwokatów wpisani byli:

Z siedzibą we Lwowie:
Dr. Bslko Wadyłsław.
Dr. Berliner Henryk.
Dr. Bieliński Stanisław.
Dr. Bliziński Kazimierz.
Dr. Błażejowski Bronisław.
Dr. Bobownik Ludwik.
Dr. Bodck Maksymilian.
Dr. Byk Emil.
Dr. Byk Maurycy.
Dr. Czaykowski Jan.
Dr. Czaykowski Robert.
Dr Czemeryński Ignacy.
Dr. Czemeryński Włodzim.
Dr. Czeszer Józef 
Wny Dąbczański Antoni.
Dr. Dobrzański Jan.
Dr. Dornbach Julian.
Dr. Dulęba Władysław.
Dr. Dzidowski Mateusz.
Dr. Dziubiński Marceli.
Dr. Feiles Edward.
Dr. Gajewski Ksawery.
Dr. Gnoiński Michał.
Dr. Goldberg Leon.

Dr. Górecki Władysław.
Dr Gottlieb Henryk.
Dr. Holzer Wilhelm.
Dr. Horvath Adam.
Dr. Hryszkiewicz Piotr.
Dr, Jackowski Felicyan.
Dr. Jamiński Dyonizy.
Dr. Jahl Władysław.
Dr. Jekeles Maurycy.
Dr. Kabath Maurycy.
Dr. Kohn Józef.
Dr. Kratter Ferdynand.
Dr. Krówczyóski Maryan 
Dr. Krzyżanowski Stanisł.
Dr. Kuczkiewicz Jan.
Dr Landesberger Salomon.
Dr. Luka Anzelm.
Dr. Madejski Marceli.
Dr. Majewski Władysław.
Dr. Malinowski Józef.
Dr. Mały Karol.
Dr. Małachowski Godzimir.
Dr. Mansch Filip.
Dr. Moszyński Adolf.
Dr Nurkowski Feliks.
Dr. Pająk Józef.
Dr. Popiel Juliusz.
Dr. Raabe Jakób.
Dr. Rares Adolf.
Dr. Rayski Tomasz 
Dr. Reich Bernard.
Dr. Rogalski Aleksander.
Dr. Roiński Emanuel.
Dr. Romanowski Erazm.
Dr. Schaff Szymon.
Dr. Semilski Teobald.
Dr. Siterski Mareelli.
Dr. Skałkowski Tadeusz.
Dr. Skowroński Zygmunt.
Dr. Skwarczyński Paweł.
Dr. Smolka Józef.
Dr, Sokal Maksymilian.
Dr Stand Ozyasz.
Dr. Stromenger Karol.
Dr. Szwedzicki Bazyli.
Dr. Till Ernest.
Dr. Waldmann Saul.
Dr. Weiss Adolf
Dr. Wszelaczyński Leon.
Wny Wtilhrstorf Maurycy.
Dr Żminkowaki Antoni.
Dr. Zucker Wilhelm.
Dr Żukotyński Klemens.

Z siedzibą w Brodach:
Dr. Braun Maurycy.
Dr. Oinstcin Wilhelm.
Dr. Starzewski Henryk.

Z siedzibą w Brz^żanach: 
Dr. Gottlieb Karol.
Dr. Madejski Leon.
Dr. Tupec Karol

Z siedzibą w Czortkowie: 
Dr Czaczkowski Antoni.

Z siedzibą w Gródku:
Dr. Fiakowicz Józef

Z siedzibą w Radziecliowie: 
Wny Brzechowsky Frańc

Z siedzibą w Sokalu:
Dr. Filipowski Waleryan.
Dr. Wejdą Władysław.

Z siedzibą w Tarnopolu: 
Dr. Aselrad Melchior.
Dr. Delmowski Antoni.
Dr. Fruhling Aleksander.
Br. Glogier Stanisław.
Dr. Horowitz Jakób.
Dr. Kwiatkowski Alfred.
Dr. Łuczakowski Włodzim.
Dr. Mas Henryk.
Dr. Mautel Jonasz.
Dr. Schmidt Rajmund.
Dr. Sternklar Emil.
Wny Swiejkowski Zygmunt.
Dr. Trzcieniecki Tadeusz.
Dr. Weisstein Józef.
Dr. Zywicki Klemens.

Z  s ie d z ib ą  w  Z a le s z c z y k a c h :

Wny Unicki Paweł.
Dr. Schrenzel Baruch.

Z siedzibą w Złoczowie:
Dr. Billet Dawid.
Dr. Hyene Ludwik.
Dr. Mijakowski Abdon.
Dr. Wesołowski Józef.

Z siedzibą w Żółkwi:
Dr. Karcz Maurycy.
Dr. Lipiner Maurycy.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 1 stycznia I8S4.

Doniesienia prywatne.

*
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Kto chce się znaleźć w towa­
rzystwie i uchodzić za człowieka 
przyzwoicie wychowanego, powi­
nien znać przepisy i formy 
dobrego tonu, przyjęte ogólnie 
w świecie towarzyskim, a do tego 
niezbędnym jest przewodnik, 
wyszły nakładem J. M. J lim - 
m elblau a w Krakowie, p. t.: 
W sk a zó w k i św iatow e, za­
wierające nadto sposób prowadze­
nia dowcipnej i ożywionej 
rozmowy. Cena 80 ct., a kto 
nadsyła 85 ct. do nakładcy otrzy­
muje dziełko franco. 8334 7-4

Do nabycia w celniejszych 
księgarniach.

II. wydanie po wyczerpaniu I.@ 
(Rymanowskiego) w ciągu 2ch 

miesięcy.

Z  ZE L A ZE M
Zalecane młodym  osobom  dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krwi siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanow ią jej piękność ; wzm acnia 
ż o ł ą d e k  , obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a -  
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 

^  zdrow ia, etc.
P a r y ż , 22, u l ic a  D r o u o t  

00 Unikać naśladow nictw i podrabiań które 
91 są  w yrabiane we Lwowie.

W ym agać nnleży koniecznie podpis 
- j obocznie zamieszczony

W e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  
P P . S k le p iń s k ie g o ,  N a h l ik a  i R uckera.

SI 14l (.189 1 - 3 )

L. 1464 (61 3—3)
Wzywa się niewiadomego z miejsca 

pobytu Prokopa Pauluka, ażeby w przeciągu 
roku zgłosił się w tutejszym sądzie eelem 
wniesienia deklaracyi do spadku matki ś. p. 
Hafii Paulukowej z Weleśnicy dolnej i oznaj­
mia mu, że po upływie roku wniesie za nie­
go tę deklaracyę, ustanowiony dla niego ku­
rator Ołeksa Pauluk z Weleśnicy dolnej.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna, 22 lutego 1883.

S ur proniforifdjen 93efefcmtg btr bei ber 
©taabtgpmeinbf Buła erlebigtrn Stabtforftcr* 
ftelle mit bem ®rf)altr jaf)rlicf)'r 300 jl. o. 333. 
ber freien 3Bof)nung im gorftljaufe ltnb ber 
SSenufcung uom 2 Śod) beim gorftljaufe ge< 
legeucn OmnbeS, baun bem IBejucje non 18 
SRaummrtcr roeicfpn <3 d)eiil)olae£, mirb tjiemit 
ber SonfurS ainsgejcfirifbin.

IBeroerber urn bieje 35ifnfteJfteIIe Ijaben 
if)re gel)0rig bofumentirten ®rfucf)e unter 9tadj= 
rocifung be5 9Iltcr8, ©tanbeS, beS moralifdjcn 
Serfjaltenś, ber biSljorigen SBerroenbung tni 
93orl'tt>ienfte bann ber Sefdfiigung fur ben 
gorftidjufj unb trcfjmfdjen §ie(f«bienft, fornie 
ber ^enntiti& ber beutfdjen unb polnifdjcn 
©pracze, bis 10. geabruar b3 . bei bem gefcr» 
tigten ©emeinbeamte etn^ubringen.

BIAŁA, am 8. 3anner 1883.
®er 93urgermcifter 

Nahowski.
(190 1 - 3 )

Ogłoszenie.
Sprzedaż towarów i urządzeń sklepe 

wych.
Na mocy uchwały wydziału wierzycieli 

z daty 12 i 28 grudnia 1883, daje się do 
powszechnej wiadomości, że cały do masy 
rozbiorowej Józefa Ehrlicha należący skład 
towarów wraz z urządieniami sklepu komo­
ry i pomieszkania dnia 28 stycznia 1884 
ryczałtem najwięcej ofiarującemu także n i­
żej ceny szacunkowej sprzedane będą.

Cena szacunkowa reprezentuje kwotę 
3337 zł. 50 ct. a. w.

Licytacja odbędzie się w drodze odda­
nia ofeit, w kancelaryi podpisanego zawia­
dowcy masy od g dżiny 3 — 5 po połud- 

I niu.
J Każdej ofercie należy 10 prc. ofiaro­

wanej za sprzedać się mające przedmioty 
1 kwoty jako wadyum dołączyć, w przeciwnym 

bowiem razie oferta nie będzie uwzględniona.
Reszta ceny kupna ma być złozoną do 

3 dni po nastąpionej ratyfikacji oferty ze 
strony wydziału krydatowego do rąk podpi­
sanego

Ostateczne rostrzygnienie co do przy­
jęcia lub odrzucenia oferty, zastrzega sobie 
wydział kredytowy.
Zawiadowca masy rozbisr. Józefa Ehrlicha 

Dr. Wilhelm Basch,
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KAZIMIERZ LEWICKI
GŁÓWNY SKŁAD DLA GAŁICY1

Szklą I t m r f l i  i u m i y c l i " W t
W © L w o w ie ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  I. O.

’M t a » ł o i i o i B . F  " W  J t~ « »  **ł am 1 . 8 1 : 5 .

poleca:

Chińskie srebro
N o ż e  w i d e l c e ,  ł y ż k i  i  ł y ż e c z k i .

loży ki i widelczyki itd. także mam i w futerałach
( e t a  i).

Przez najsłynniejszych  lekarzy i pro­
fesorów we Lw ow ie, W iednin, Kruko- 
wie i Czcrniowcach, mianowicie przez 
W W. protomedyka Dr. Biesiadeckicgo, 
profesora Dr. Józefa W eigla, prymaryusza 
Dr. Oskara W idmanna, prymaryusza Dr. 
E. Sawickiego, prymaryusza Dr. Ziern- 
hickiegO, dyrektora szpitalu w Wiedniu 
Dr. Lorinsera, radcy dworu profosora Dr. 
Brauna, profesora Dr. DraschcgO, profe­
sora Dr. Spactha, dyrektora profesora Dr. 
E Korczyńskiego, dyrektora profesora 
Dr. L. Jakubowskiego, radcy Dr. W ola­
na, radcy Dr. Strzeleckiego, Dr. Stock- 
loewa, Dr Zalozieckiego etc. etc. naj- 
pocklcbniejszem i świadectwam i za­
szczycone i polecone

WIM LECZNICZE Karola Mikolasclia
jako to Wino hiszpańskie chinowe, chinowo-żelaziste, rumbarbarowe, 

pepsynowe i peptonowe, oraz
Napoje dla rekonwalescentów i chorych

przez tych samych lekarzy jak najmocniej polecone:
Koniak, Malaga, Tokaj i Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 

z piwnic K A R O L A  M I K O L A S C H A
znajdują się w głównych składach: 

we Lwowie w aptece „pod Gwiazdą" P iotra  Mikolasclia. 
we W iedn iu  u W ilhelm a M aagera, Heumarkt 8, 
w K rakow ie w aptece Wgo Fortunatn Gralew skiego, 
w Czeraiowcach w aptece F . Krzyżanowskiego.

Mniejsze składy utrzymują wszystkie apteki 
r e n o m o w a n e  i n s t r o *  W ę g i e r  i wielu 
materyalistÓYT w  W i e d n i n ; uwagę jednak 
zwracać należy na f i rmę: M i k o l a s c i l ,  po 
kilka razy tak na etykiecie flaszek, jako też na 
kapsli i w dodanej do każdej flaszki broszurce 
i na szklaneczce dołączonej, umieszczoną, osobli­
wie zaś wystrzegać si ■ należy podrabianych win 
leczniczych i napojów dla chorych i rekonva 
lescentów.
C e n y  : flaszka 1 ,  litrowa któregokolwiek W ina 

leczniczego 1 złr. 50 ct.; koniaku 1 złr. 80 
ct., Malagi 1 złr. 20 ct., Tokaju 2złr. 50 c t., 
Wina hiszpańskiego dla rekonwaleserntów 
1 złr.

Przy posyłkach liczy się za o p a k o w a n i e  : 
2och flaszek 25, 3eh 25, 4eh 30, 6ciu 40, 
bmiu 45, lOeiu 50, 12tu 6 1 ct. za skrzynkę 
wraz z stsmplsm poczt.

Karol Mikoiasch pd
PIŻłTR MIKOLASCH we Lwowie.

Skarbiec odkryty
bogactwa, piękności i wszystkich prawideł 
zasadniczych mowy i pisowni polskiej, z e ­

b r a ł i n a jśc iś le j o p r a c o w a ł
B o & y d a r  O ź y u s k i  L .

ze wszystkich źródeł i dzieł, wydanych od ro­
ku 1440 do 1883 przez wszystkich miłośników 
i znawców mowy i pisowni ojczystej, aby ją  
klasyczną i prawidłową uczynić, jako mającą 
wszystkie zalety i własności dyalektu najbo­

gatszego w świecie.

80 , 351 str. Cena 2 zł, 1883.
Do nabycia we wszystkich księgarniaeh. 

________________________________ (44 3—3)

X X X X X X S X X X X * X X X X
L. 11889. (155 3 - 3 )

Konkurs.
Celem prowizorycznego obsadzenia po­

sady budowniczego miejskiego przy Magi­
stracie tutejszym z płacą roczną 600 złr. a. 
w., rozpisuje się niuiejszem feknkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
do Magistratu tutejszego, w terminie do 6 
tygodni, od 3go ogłoszenia niniejszego kon­
kursu w Gazecie Lwowskiej, swe podania z 
następującymi wywodami a to:

a) metrykę urodzenia,
b) świadectwa ukończonych studvów te- 

chniczych i odbytych egzaminów,
c) świadectwa z odbytej praktyki tech- 

niczej i dotychczasowego zatrudnienia, i na- 
koniec o ile nie pozostają w publicznej służbie,

d) świadectwo sw^go zachowania się.
Magistrat, Tarnów, 

dnia 22 grudnia 1883.

HANDEL KORZENNY

K a r o l a  B a l ł a l a i a
poleca

zupełnie świeże:
B r y n d z ę  wyśmienitą jesienną.
S e r  cieszyński, z dóbr Arcyks. Albrechta. 
S e r  ementalski.
M u s z t a r d ę  kremską.
M u s z t a r d ę  francuską Schmita. 
M u s z t a r d ę  diaphane Louit freres 
M u s z t a r d ę  angielską w paczkach. 
M a r o n y  włoskie duże 
P o w i d ł a  węgierskie.
M iód przaśny.
B u lio n  Sułkowskiego.
E x l r a k t  mięsny Liebiga

(713' 2 2 -? )

W Stowarzyszeniu 
„P racy  K oh iet”
rozpoczął -lę znowu n ow y k u cs su k ien  
d a m sk ic h  połączony z Ć w iczeniam i 

p rrzk i/c zn e m i.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 

Szkołę szycia białege, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pońozoszkowych

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

mm
U IN A  w ęg ie rsk ie

Czyste ir iu a  Laturalne zvrłasnyck 
•winnic wysyłam w baryłkach na 
p róbę po 4 litry  w raz z bary łką 
i franco do każdej 8 ta ty  i po­

cztow ej.
A uslesc, czerwone n atu r. słodkie 
po z ł r .  4. Czerwone lub b iałe 
w inu, A ustich  po złr. 2.80. Czer­
wone jub b ia łe w ina deser, po 
zł. 2.20. W ino stokowe po zł. 1.80. 

Śliwowicę (w ystałą] po zł. 3 20 
ED. liITTIN G ER, włańciciel 

w innic, W e r a c h e t z  
Południow e W ęgry.

O O O O O O O O O O ttO O O O *

|  S z e m a t y z m
Królestwa G alieyi i Lodomcryi 

z W lelkiein Ks. Krakowski en.
na rok

■ r  ~ v k
f k  nabyć można po eenie 2  z l .  < ł©  c t .  
zT w ekspedtcvi
o  - O A Z E T Y  L W O W S K I E J “

Ooo

8 i OZamiejscowi zechcą prze-łać 2  z ł  * 
7 n  c t . ,  z których przypada 10 ct. W  

O  na opakowir ie i list frachtowy. Q

8 S « ,  .Szem atyzm  p rz e sy ła m y  
ty lk o  za  u iszczen iem  iia lcł.y io - 
Sol z góry. Z a  p o b ra n ie m  n a le -  
Q  ży lo śc i n ie  p rz e sy ła m y  S zem a- 

^  tyzn m .

0 0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 ®  O

! ! ! N a  św ię ta ! ! !

WINA
z najsławniejszych piwnie 

białe ft czerwone:
węgierskie, auslryanbie, reńskie, bordeauz, 

szampańskie, hiszpańskie i różne deserowe. 
Polecam szczególnie 

Z I E Ł E N I A K I  po 80 c t , 1 zł. i 1 z-t 
20 ot flaszka.

M A I S Z f iA C Z E  po 1 zł. 40 ot., 1 zł. 60 
ct: i 1 zł 80 ct. flaszka. 

T O K A J S K I E  po 2 zł. 40 ct., 3 zł. 50 
ot. i 4 zł. flaszka.

MIODY STAROPOLSKIE po 60 ct., 80 ct., 
1 zł. i 1 zł. 20 ct. flaszka

Porter angielski po 68 ct. duża, a po 
38 ct. mała flaszka.

K O M T I A . K
kuracyjny francuski, po zł. 2.50, zł. 3, zł. 3 50, 

zł. 4 do zł. 5 flaszka.

A P T K  (A A

Jul. Nahlika we Lwowie
poleca:

d o  r u t  1 ■* ę
&>ów, jako najle­

psze do konserwowania tychże i usunięcia przy­
krego odoru z ust.

Cena: pasty salicylow ej puszka 80 ent 
proszku salicylow ego pud. 40 cut. 
wody salicylow ej flaszka 60 cut.

Eau de BototS
zębów. Cena flaszki 1 złr.

W o d ę  a n a t e r y n o w ą
własnego wyrobu. Cena ilaszki 40 ent

Kropie przeciw bolom zębów
zepsuty h, najlepsze, flaszeczka 15 ent.

Oprócz tego utrzymuj* na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą (7877 7—4)

t  jr pod 1. 41 przy ulicy Gródec­
kiej, jest z wolnej ręki do 
sprzedania Bliższa wiado­
mość u administratora sądo- 

dowego, Karola K rólikiewicza, tamże.
(114 3—4)

: X X X X X X X X X X X X X  k Ś X X X 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 X >

P ięć rn.ecLa.li zasł Ai§g*i■ P
za przewyborne perfumy i wody toaletowe.

W o d a  l w o w s k a  odznacza sic bardzo przy’f'mrvr.i i długotrwałym zapachem Woda Lwowska 
zyskała powszechną wziętosć w kraju i za granicą. Flakon po hO ct. i I zł ,>U ct.

W o d a  l e u a u d o w a  a i u b r o i t a .  Posiada bardzo przyjemny i si lny zapach służy d; skra­
plania sukien i chustek, d ą e  bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Cena flakonu 1.20. 1’ót 
flakonu 70 ct.

W o d a  l e w a n d o w a  p o d w ó j n a .  Odszezególnia się nader przyjemnym orzeźwiającym za pachę: 
i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa za płeć i skurę, konserwując i chronił.> 
ją  od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 00 ent. Fół flakonu 50 ent.

W oda k o lu ó s k a  p o d w ó jn .l, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zafr*niozne flakon.
po ent 2 , 40, 50. 80, złr. 1 i 1 50.

O cet to a leto w y . Odznacza s i 1 nader przyjemnym zapachem i jest powszechni.1 używa, ym o ■ 
odświeżania ciała, skórze ni taje jędrność, czerstwość i chroni ją  od wszelkich upływó ' 
szkodliwych. Służy on rówi ieź do odświeżania i odwietrzania powietrza w salonach. Cei 
50 ent. i 1 złr

perfumy
U1‘

fiołel
świtezianka, ambrozja, niez ,p minajka, picszczotka, k'«'i;i polski, konwali i ,  p ie r \iosnel 
róża i t d. flakoniki po cm. 80’ 50. 75, złr. 1 50 2

S aszetk i ( S a c l i e t j z  zapacheri paczulowym, z kwistów ws hodnich, konwaliowym, kwiatów 
polskich, kwiatów alpejskie i, fiołkowym, lewandowym, p żmowym, różanym, heliotropowym 
i t. d po cut. 50, złr. 1 i i złr.

W o d y  t o a l e t o w e  z zapaehan i :  fiołek, haliotrop, Mi lefleu s, Ess Bomjuet slu^ą do naciera 
nia ciała. Flakon 1 złr.

K J a  a Ihimtowlcz
Q  F a b r y k a  we Lw owie ,  ulica Kopern ika  I. 3, Fi lia przy ul. Haliokiej 
g  i w Krakowie  Sukiennice l. 20.

^ « 3 C ) K X K ) O C X X < ) i O O O C X X X > C X X X X X X X 3 ł x X ^

Q bo  e n t .  i j. z ł r
P e rfu m y  C liypr, heliotrop, sśuiin. Jokay-Klub, hiacynt, lilia, perfuuia krakowska, perfi 

V #  z kwiatów alpejskich, kwiat iw polnych, kwiatów wschodni *.h; Ess b u u ie t  Mi lefl
paczula, rezeda, róża la.howa. Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, perfum i lifewska, fio

K A N T O R  W Y M I A N
e. b . upricyw. gjnlic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u j e  i s p r x e d a j e

wszystkie efekta I monety
pod warunkami najprzystepniejszemi

5° o L i l i i  HIPOTECZNE,
jako też

8
i

IA
WA

Premiowane Listy Hipoteczne,
edlug pra^a ji dnia 1 lipna 1868 (U/,, p. P.f XXXVIII. Nr. 93) tli

w ,

H 5 1«
które według prawa z dnia 1 lip ca. 1868 (Dz. p. P., XXXVIII. Nr 93) £ 

"DAA T *1 n-mr i T) V lH] i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa-
i&OZne JjlKWOry l -ttOZOllSy Mniak&pitałowfundaszowychpupilarnycb kaucjj małżeńskich wojskowych, 

poleca handel 18005 6-6) na kaucje 1 wadya, —  są w tymże kantorze do nabycia.

St. Markiewicz*,
w e  L W O W I E  w  B y w k u t ó .

Z drukarmi Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

MS W szy stk ie  p o le c e n ia  z p ro w ln eyi w y k o n a ją  się  b e u w ło c z n le  p
U , k u r s ie  d z ie n n y m  b ez d o lic z e n ia  p ro w izy l, 15 3

Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru „Schloglmuhl

A .

r ^ e v


